
ć z głodu, 

nie wojskowe 
uła mążczyzM-

/ać swą 
ałej An 

fiflji. Wielki d 
M a i l " drukuje o 
niki kapitanowe 
ce około trzeć 
wiersza; ale z pe»' 
robi na tem złefjM 
dziennik jest bowiem 
tywany . -

Kapitanowa opo*» 
przywdziania stroi 
'i v zmusiła, ja i " ' ^ Ł 

wiek się zgłaszała 
pracę, odpowiadano 
bieta! Nam trzeba 

energicznego me* 
Nie cljcac umierat' 
brata się w spodnie 

„Jacy mężczyźni'-
oto s tary refren Bar 
sze n. p., że w P' e r 

godniach,- a nawe' 
swej maskarady P<* 
s two głupstw, które 
nie Siierloka Holmes 
ciernego spostrze& 
'nteligentnęgo czlo$ 
nv ja zdemaskować 

I tak razu pew" 
skiern towarzystwie 
ni mysz ' 

przebiegła Pj> 
. .W jednej chwili 
na krzesło, a z nietf" 
Pisze kapitano? 
się śmiali do rot 
mu nic przyszło 
nak to jest dziwi 

Innym razem J 
rozdar ł sobie SP 
łam sobie łwaf 
sie zawstydzona 
niczyjej uwagi, a 
nak... n ikt nic 

..Mężczyźni 
łanowa — wyśmię 
różnych sit 
a gdy męźc 
same — uważają 

rzeczy & 
przechodzą nad 

rządku". 
Jak to jednak 

£dv kobieta 
ność podpa 
stron mężczyzn 
d y im się zdaje 
sobą! 

r»'!ia » Ludzi, uL Zawadzka 1. 
'tóninlMtjcia: Piotrkowska 11 .— 
hWony: 38-28, 228 1 22», 
•not lub lejo zastępca oraz 
* " *ydawnktwa przyjmują 
'ttftiny l do 2 po południu, 
'tanie w Poznaniu 5 zU * * -

^ panica 9.50. 

a p r e n u m e r a t y : 

Mdeslane bez oznaczenia 
ib uwaiane sa za bezptal-

I0t>is6w zarówno utytych Jak 
Sonych redakcja nie zwraca 

ta 20 groszy. 

Ceny ogłoszeń: 
Za wiersz mil imetrowy 5-(arrwwy: 
pod tekstem I -w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy: nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 er 
Za w y r a z : drobne. 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
tańsze ogłoszenie 1.50 zł., dla bez­
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kołorowe I na umó­
wieniem miejscu 50 proc., 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za terrrriri 
druku administracja nie odpowiada 

I wp ływ 
łziej. 

awieniu 
0 kobie 
Niemal 

:kają w 
luchowe 

jest to 
iejsi nie 
zumieć" 

— ulega 
potrafią 
bez du 

1 sią do 
polega 

i spójni 
jwem a 
Jednak-
przemą-
iojrzałe, 
nadania, 
jmlędzy 
je obec­
no". Po 
na zu-

óżnic 

jeśli w 
1 panu-
'rubjaó-

sprawę, 
kobie-

przesu-
umysło-
do pra 

ystały i 
sfer u-
nie po-
viecach 
iłom, u-
inifir zy» 
eh roę-
irwierać 
o. 

eca nie 
2 zada-
rafi wy 
ile wie-
iOże, — 
wszyst-
poić ze 
iowicdź I Przyjmuje do 10 * 
!ym w y 
, -widna! 
e niech 
im ko-
lajpięk-
> n iwe-
a cenę 
lości w 

piec obłąkanej w płomieniach. 
szny wypadek w Stanicy Ukraińskie/ pod Kaliszem. 
•15.4. Stanica Ukrain 
piszem, gdzie 

ilość emigrantów 
L . " ' Przeważnie by-
JWrzy atamana Pct lu-
1 Widownia wstr /asaja-
. Kr°Zą wypadku. 
I,». r ^ a Berezowska. 

osiowo chora p u l -
jenoki męża ubrała 

suknię i oblaw-
PodpalUa zapałka-

rAie gryzące jej ciało 
^szczęśliwa do npusz 
j j ^ & n i a . Obłąkana 
w . "''cę, gdzie zaczę-
K Jakiś 
Pjjańczy tanhe. 
IR rzucił się na ratu-
pWliwc] . Jeżono 

[ yWMiEORAHO 
, "AGENBECK 
i ; ^ ą b r ° w s ! i i e i o 

«»1 p o b y t o ! 

wa Bcrczowksa jednak zmarła wo chorej w y w o l a ł w całej Sta 
o r / e b y i w okrutnych męczarniach w nicy Ukraińskie j , jako tez i w 

szpitalu św. Tró jcy w Kaliszu. Kaliszu, przygnębiające wrazc-
Straszny ten czyn umysło- me. . . • . 

S Y N Z A S T R Z E L I Ł O J C A . 
Krwawa sprzeczka rodzinna w Poznaniu. 

Poznań, 15. 4. (Od w ł . kor.). 
Między budowniczym Tadeu­
szem Płotkowiakiem. a jego sy 
hem' Janem przyszło do 

sprzeczki. 

Syn domagał się pieniędzy na 
kupno sklepu. Ojciec w uniesie 
mu chwyc i ł bagnet i skaleczył 
syna w ramię. W odpowiedzi 
syn wydoby ł z kieszeni r cwo l -

Odefśce ministra Jurkiewicza — bolesnym ciosem dla P. P. S, 

Przed gruntowną sanacją Kas Chorych 
i i n n y c h u b e z p i e c z e ń s o c j a l n y c h . 

Sfery gospodarcze popierają nowy rząd. 

wer i strzeli ł w stronę ojca ra« 
niąc go 

ciężko w brzuch. 

Budowniczego P ło tkowiaka w 
stanie groźnym odwieziono do 
szpitala gdzie zmarł na stole 
operacyjnem. Syna areszto* 
wano. 

Nowy premier-

Na w«ór 

pod kierunku 
wykcnale -p0^ 
Wkładki n« • ł °P j ' l 
ortop.dycint , »P", i i 

a: p re t *" 

Obłtalnnkl p U T l ^ j . 
m. 1 o i 

PRZECIWKO 
, e , Szczecin-
"emu 
•*»"• 2-ga. 

Warszawa, 15. 4. (Od wł. 
(kor.) — Mianowany wczoraj no 
wy gabinet dr. Świtalskiego cie­
szy się. pełnem zaufaniem Prezy 
denta Rzeczypospolitej i . pod 
tym względem posiada mocną i 
prawidłową bazę konstytucyj­
ną. W dziedzinie wojska i poli­
t yk i zagranicznej nie zajdą 

żadne zmiany 
0 czem świadczy obecnofć w 
rządzie mai szalka Piłsudskiego 
1 ministra Zaleskiego. 

Nowy gabinet, opierając się 
na autorytecie marszałka Pił­
sudskiego weźmie na swe barki 

najcięższe zadania . 
państwowe, aby je wypełnić ku 
pożytkowi całej Polski. 

W niektórych resortach zaj­
dą, b. poważne zmiany. Już tc-
,ra* zwraca uwagę fakt, że 
wpływy PPS w nowym rządzie 

zmalały do zera. 

^ki drapacz chmur w płomieniach 

Dr. H£\ 
UL. NAWROT K 

Choroby »kórne ^ 
w nledz.ll - 2 
dla niezamoż, C** ^ 

LECZĄ 
LEKARZY SPECJAŁ® 

GÓRNYM R ' r 

Piotrkowska 2^ 
P ^ y przyst. TRAMWAJ 

Czynna od 10 rano &°J 
k'« specjalności I ae0~M 
'WLETLNC. lampa ^ 

M c J a . Rentegen. s**' 
"Joczu, kału, krwi. P1 

i a * t d.) OPERA' 
wizyty ba " 

Porada i 
Porada dentysty* 

wenerolotw 
a ' a chorób skórnych- ^ 

I niemocy PIETO** 

Odejście ministra J u r k i e w i - | P . S . cały aparat tego resortu 
cza jest dla tej part j i najboleś-1 miała obsadzona swymi ludźmi, 
niejszym ciosem. Dotychczas P. 'szczególniej 

Okrąt amerykańskich olmpi] czy ków 
spłonął. 

w ubezpieczeniach socjalnych, 
jak Kasy Chorych, Ubezpiecze­
nia Emerytalne i Fundusze Bez­
robocia. Sfery poinformowane 
twierdzą, że nowy minister pra­
cy i opieki społecznej przepro­
wadzi w tych dziedzinach 

gruntowną sanację. 
Pozostanie ministra Niezaby 

towskiego w nowym gabinecie 
ministrów świadczy o tem, że 

także sfery gospodarcze 
pozostały nadal w obozie rządo 
wym i będą popierały gabinet 
dr. Świtalskiego. 

Również w Ministerstwie Spr, 
Wewn. nie nastąpiły oczekiwa­
ne zmiany. Na stanowisku pozo 
stał zarówno sam min. Skład-
kowski, jak i sternik 

pol i tyki samorządowej 
1 gospodarczej. wicerminister Ja 
roszyński. 

Okręt amerykańskich olimpijczyków spłonął z niewiadomej 
przyczyny w stoczni, gdzie go remontowano- ( n) 

og małżeński' 

M ^ z i e u . d o * i e „drapacz chmur" w Ber l in ie, w k tó -
Ł^lcin* 1* m i eśc i ł dom towarowy Karstadta, padł one-

Sb-, . 0 Pastwą pożaru, k tó ry wybuch na 9 1 10 
a z V Pożarnej udało się po k i l k * godzinach po­

żar zlokal izować. 

Żołnierz bez ręki. 
Z chłopskiej bryczki na stół operacyjny. 

7gferz, 15 kwietnia, W dniu 
wczorajszym na torze kolejo­
w y m między Glinikami a Zgie­
rzem zdarzył się wypadek, k tó ­
r y omal me pociągnął ża soba 
życia 

Jednego z żołnierzy. 

Około godziny 7 wieczorem 
na stacje do Zgierza śpieszył 
szeregowiec Andrzejczuk Kon­
stanty, k tó ry korzystając z ur­
lopu ch i ia t spędzić niedzielę 
wśród rodzeństwa. 

W pewnej chwi l i zdalcka uka 
zał sic pociąg. Andrzejczuk aby 
się nic spóźnić, postanowił 
wskoczyć wśród biegu. 

Skok jednak okazał się nie­
szczęśliwy, gdyż Andrzejczuk 
porwany.s i łą pędzącego pocią­
gu padł na to r : prawa ręka do­
stała się pod koła, 
które zmiażdżyły ją. 

M imo szaioriego bólu, Andrzej 
czuk dowlók ł sie do ws i Smar-
łew. odległej o dwa ki lometry 
od miejsca wypadku, skąd fur­
manka przewiezono go do szpi­
tala w Zgierzu, gdzie lekarz dr 
Wąsowicz dokonał natychmia­
stowej 

amputacji ręk i . 
Powiadomiona o powyższem 

żaudarmerja wszczęła . w 
sprawie dochodzenie. (x ) 

Nowomianowany prezes ra- , 
dy ministrów dr. Kazimierz Swi 
talskl. . (w) ..v 

Katastrofa autobusowa w Londynie. 

W Londynie zdarzyła się niezwykła katastrofa autobusowa. 
N I Szofer, chcąc uniknąć zderzenia, skręcił tak nagle, że piętrowy 

tej!autobus uderzył o róg domu i przewrócił się, powodując cięz-
Ikie okaleczenie 50 pasażerów. \nJ 

Pożar olbrzyma morskiego. I Światowy kongres drukarzy w Londynie. 

:ę na kon iach? 
n ik t . 

ile. T o powiedz mi , c t ^ 
\ , czy kon iną? 

)dpuwiada: Władysław 
Wada: Roman Furmańs* 

to 

k ^ b i e olbrzymiego okrętu transoceanicznego "Prezydent R o o s e v e l d " w j -
" C- P 0 r c i e nowojorsk im groźny pożar, w k tó rym 6 ludz i u t rac i o, życie. 

*Pr«y . ję» t J t s p i m U " , po P ' a w c ^ i r ? C iffefgo s - o w y c h 
Trzeci światowy kongres drukarzy (w k t ó r y m również wz ię l i udział przedstaw.cie le 

polskich związków) .ostał otwarty p r z « angielskiego ministra pracy, iw> 

http://nledz.ll
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Niedopuszczalna komitywa. 

a n i z konwojowanymi z) 
Z W a r s z a w y donoszą: Oneg-

'daj o godz. 11 przed południem 
przodownik policj i W ie rzgow-
ski , w czasie obchodzenia swe­
go rew i ru został zaalarmowany 
że w znanej melinie złodziej-
łk ie j p rzy ul icy Pańskiej 49, 
znajduje się 

dwóch pi janych pol icjantów, 
k tó rzy ucztują pospołu z dwo­

ma w łamywaczami i ich kochan 
kami. Przodownik zastał rze­
czywiście dwóch pi janych pol i ­
cjantów oraz dwóch znanych 
złodziei. 

Na widok przodownika jeden 
ze złodziei wyb ieg ł na ulicę 1 u-
ciekł. pomimo, że przodownik 
dał za nim 

dwa strzały na postrach. 

„Solidny" kupiec z Bydgoszczy 
nie miał szczęścia na łódzkim bruku. 

Łódź, 15 kwietn ia. Od szere­
gu tygodni po większych skła­
dach mater jałów i jedwabi gra­
sował tajemniczy oszust, k tó ry 
podając się za niejakiego Sztei-
na. kupca z Bydgoszczy, p rzy ­
byłego do Łodzi w celu większe 
%o zakupu towarów wiosennych 
oglądał rozmaite towary , lecz 
n igdy zamówień nie real izował. 

F i rmy, jak Faust (ul. Piot r ­
kowska 73). Rubinsztajn i Holc-
man (ul. Zielona 2) oraz cały 
szereg innych s twierdz i ły po w i 
życie „sol idnego" kupca brak je 
dnej lub dwóch sztuk najprzed 

nlejszego towaru , które rzeko­
my kupiec Sztcin potraf i ł w y ­
nieść ze sklepu 

w specjalne] kieszeni 
palta. Władze śledcze w rezul­
tacie wszczętego śledztwa w 
dniu wczorajszym sprytnego o-
szusta ujęły, przyczem rzeko­
mym hurtownik iem bydgoskim 
Szteinem okazał się znany z ło­
dziej łódzki niejaki 40-letnl 

Kazimierz Wałeck i , 
zamieszkały na Bałutach p rzy 
ul icy Chłodnej 6. 

Wałeckiego osadzono w w ię ­
zieniu. 

• X X -

Plaga katastrof samochodowych. 

II 
Łódź, 15. 4. Wczora j w ie ­

czorem w Tuszynie pod Łodzią 
•wydarzyła się katastrofa samo 
chodowa, k tóra szczęściem nic 

riikiiitir Stefan Szmidt 
notariuszem 

w Łodzi. 
Opróżnione stanowi­

sko zajmie 
dr. Markowski. 

Łódź. 15 kwietn ia. Jak się do­
wiaduje „Echo " — dotychczaso 
w v prokurator przy Sądzie 0 -
k regowym w Łodzi p. Szmidt 
Stefan przechodzi w najbliż­
szym czasie 

na rejenture 
1 zajmie stanowisko niedawno 
zmarłego notarjusza ś. p. Saro-
sieka. 

W związku z powyższem na 
stanowisko prokuratora przy 
Sądzie Okręgowym w Łodzi zo 
stał mianowany prokurator 
p r zy Sadzie Ok ręgowym w L u ­
blinie 

dr. Markowsk i Jan. 
k t ó r y przez szereg lat sprawo-
v uf funkcję podprokuratora ka­
meralnego w Urzędzie Proku­
ratorsk im w Łodzi , (s) 

pociągnęła za sobą 
ofiar w ludziach. 

Autobus pasażerski kursu­
jący na linj i Łódź — Pio t rków 
i zdążający do Łodzi wskutek 
defektu k ierownicy przewróci ł 
się i stoczył na tor kolejki w ą ­
skotorowej, ulegając komplet­
nemu niemal rozbiciu. 

Wszyscy pasażerowie w y ­
szli na szczęście bez szwanku. 

Rozbi ty samochód przewie­
ziono do Łodzi . 

«<a. 
p rywat -

Giełda. 
Pierwsza orzedg. warszawska 

Londyn 43.29. 
N o w y Jork 8.91. 

Paryż 34.85. 
Szwajcaria 171.66. 

Druga przedg. w : i " 
"Dolar w obrotach 

nych 8.92. 
Pierwsza przfd«». gdańska 

Warszawa 57.80. 
Z ło ty 57.82. 

Dolar 5.17. 
Przekaz na Warszawę 8.92 

DOLAR W Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go­
dziny 12-eł efekty po kursie 
8.87 — 8.88. 
Prywatn ie dolar w żądań. 8.96. 
W płaceniu 8.92. 

Podaż dostateczna. 

Następnie przodownik trzech 
pi janych odprowadzi ł do komi ­
sariatu, gdzie ustalono, że są 
to st. post. Edward Lip iński i 
post. Jan Kałuża z wo j . śląskie­
go, k tó rzy miel i odstawić z Kró 
lewskiej Huty do Częstochowy, 
a następnie do Warszawy 2-ch 
niebezpiecznych przestępców, 
Antoniego Pysze i Jana Nerka. 
Policjanci, miast spełnić rozkaz, 
pojechali wnrost do Warszawy 
i udali się w raz z więźniami do 
podejrzanego domu schadzek. 

Obu policjantów osadzono w 
areszcie urzędu śledczego. Po­
nadto osadzono w areszcie P y ­
sze. Zbiegłego Nerka nie zdoła­
no odszukać. O powyższym fak 
cie komenda policji w Warsza­
wie zawiadomiła wo j . komendę 
policji na G. Śląsku. 

D n i a 2 9 - g o k w i e t n i a 
K r w a w y m o r d e r c a b. p- M i c h a ł a Kro 

poniesie zasłużoną karą. 
jednocześnie ' Sprawa bandy Kaczmarka i 

Szczecińskiego, k tórzy przez 
dłuższy czas szerzyl i postrach 
wśród mieszkańców okolicz­
nych powiatów — nie przestaje 
absorbować społeczeństwa. — 
szczególnie zaś mieszkańców 
tych powiatów, które by ł y te­
renem jej 

zuchwałych wystąpień. 
ś ledztwo w tej sensacyjnej 

sprawie, które, jak wiadomo, 
prowadzi ł sędzia śledczy IV re­
w i ru p. Maurer 

dobiegło już końca. 
Zgórą półtora miesiąca sędzia 

Maurer wyjeżdżał wciąż w róż 
ne powiaty, na k tó rych banda 
grasowała, gdzie na miejscu do­
konywał badania świadków 

Noworodek z poderżniętem gardłem 
znaleziony w śmietniku. 

Łódź, 15 kwietn ia. Łódzkie 
władze śledcze stanęły wczora j 
przed dziwną zagadką. W pod­
wórzu domu przy ul icy Ceglel-
nianej 43 znaleziono w śmietni­
ku zw łok i noworodka płci męs­
kiej z 

poderżniętem gardłem . 
Odkryc ia tego dokonał robot­

nik, niejaki Jan Przyby ł , k tó ry 

natychmiast zawiadomił policję. 
Zw łok i zamordowanego no­

worodka przewiezione zostały 
do prosektorjum miejskiego 
przy ul icy Łąkowe j , gdzie pod­
dane zostaną oględzinom lekar­
skim. Władze śledcze wd roży ł y 
energiczne śledztwo w celu wy 
kryc ia sprawców zabójstwa. 

Życiorysy nowych członków gabinetu. 
Prezes Rady Min is t rów 
dr. Kazimierz Świ ta lsk i , 

urodził się w r. 1886 w Sanoku, 
gdzie skończył gimnazjum. Stu 
dja na wydzia le f i lozoficznym 
we L w o w i e . W czasie wo jny 
w I Brygadzie Legjonów. 

Od 1918 do 1922 jako major 
referent w adjutanturze Naczel 
nika Państwa. 

W czerwcu 1926 zastępcą 
szefa kancelarji cywi lne j Prezy 
denta Państwa następnie dy re -
torem departamentu pol i tycz­
nego w Min. Spraw Wewnęt rz 
nych; 27. 4. 1928 ministrem o-
światy . 

Minister pracy I opieki spo­
łecznej 
pułkownik Aleksander Prystor , 
urodzi ł się w r. 1874, gimna­
zjum ukończył w Wi ln ie , w y ż ­
sze studja w Moskwie. Najbl iż­
szy towarzysz marszałka w 
oracy nielegalnej przeciw za­
borcom. Od 1912 do 1917 w ka 
tordze. Od 1920 bl iski współ­
pracownik marszałka. 

Minister wyznań rel igi jnych 
1 oświecenia publicznego dr. 
Sławomir Czerwiński , urodzi ł 
się w r. 1885 w Sompolnie, zie­
mi kaliskiej. Studjował w Kal i ­
szu i Krakowie. W r. 1919 w i zy 
tatorem seminarjów nauczyciel 
skich. w Minist . W . R. i O. P. 

w roku 1928 podsekretarzem 
stanu. 

Minister poczt i telegrafów 
pułkownik inżynier 

Ignacy Boerner 
urodził się w 1875 roku w Kal i ­
skiem. Studjował w Kaliszu, po 
litechnikę ukończył w Darmsta 
dzie. Od 1903 by ł inżynierem 
zakładów Ostrowieckich. Za 
czasów prem. Moraczcwskicgo 
by ł g łównym komendantem mi 
l icj i . 

K ierownik min. skarbu puł­
kownik I . Matuszewski , 
urodził się w r. 1891 w Warsza 
wie. B y ł szefem oddziału I I I at­
tache w Rzymie, posłem w Bu -
sportsmenką p. Konopacką, 
sprtsmenką p. Konopacką. 

przeprowadzając 
wizje lokalne. 

Dziś badanie świadków oraz 
dodatkowe przesłuchanie człon 
ków "bandy osadzonej w wiezie 
niach przy ul icy Kopernika i 
Targowej — zostało ukończone. 

Akta sprawy, k tóre w obec­
nym stanie przedstawiają 

olbrzym) tom. 
składający się z około 450 stron 
przesłane zostaną do Urzędu 
Prokuratorskiego dla sporządzę 
nia aktu oskarżenia. 

Wyłączona z ogólnej sprawy 
bandy — sprawa Szczecińskie­
go, k tó ry poza rabunkiem ma na 
sumieniu zabójstwo dokonane 
przv ul icy Zawadzkie j 36 na o-
sobie właściciela tego domu M i ­
chała Króla, już 

została ukończona. 
Po przeprowadzeniu niezbęd­

nych konfrontacyj — sprawę o-
t rzymał sędzia IV rew i ru p. 
Maurer, k tó ry po zbadaniu świa 
dków, akta przekazał Urzędowi 
Prokuratorskiemu. 

Przed k i lku dniami sprawa za 
bójcv Michała Króla wp łynę ła 
do Sądu Okręgowego. 

W sobotę na posiedzeniu go-
spodarczem nadano sprawie 
bicu i termin roznrawy głównej 

wyznaczono na 
dzień 29 kwietnia' 

W ten to sposobu1 

tfodr.de krwawy zbir 
Szczi?ciński stanie pr f l 

nałem, gdzie poniesie* 
karę. 

Jak się dowiiM 
względu na kolosalni 
sowanie sprawą, a co j 
dzie wieUd napłyń 1 
koncelarja prezydjal 
z zamiarem wydania '• 

Icarl wstąp* 
na salę, tak , jak to i 
sce podczas rozprawi 
ko Laniusze, 

R i do czasu pisma co-
k " r A noszą wiadomości 

'rolach lotniczych", 
''aia się z samolotami 
nuemi w Polsce. — 

zawsze 
ste. bezkrwawo, 

; l zimna k rew pi lota 
' c * Pasażerom". 

wypadkach chodzi 

li BI 
nie są k 

Lakiem normalne mię 

Do akt 1778 193» r - „ 
O G Ł O S Z E Ń , 

Komornik S ^ J J . 
rewiru in. Łodzi. Stal 
skl. zam. w Łodzi, prry 
nr. 6, na zasadzie aft. 
C y w . ogłasza, że w " 
1929 r. od godz. I 
przy uli 
będzie się 
ruchomości 
Ulrichsa I sk ładające 
mebli 1 stolików, ocen 
mc 1600 zl 

Łódź, dnia 6 kwieto 
Komornik: St 

•kie] \ 
l c y P i o t r k a 
sic sprzeda* P? # 

„,-,,•;. należąc' 

Dr. med. H. LUBICZ 
ulica Cezli lnlana 43 tel 41-12 

Sneclallsea chorrth *l<Arnvch wene-
rvcznvch I mnc7«nlcliiwvch. NaSwIr 

tlanle lampa kwarcowa 
Dla oań od 3—5 oddziel, ooczekalnta 
Przvłmule od i M i S —10 I od 5—8 

nd 5 - 7. 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skńrne. wenerycz. I p lc lo*e 
K O N S T A N T Y N O W S K A 12. tel. 5 5 - « 
Przyjmule od ». 0 — l l o d S - 8 

dla pań od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dziś premiera! Wieiki epos morski. 
Epopea miłości i korsąrstwa 

Niezwyciężona fregata 
Dramat w 14 aktach. Reż.: Jamesa Cruza. 

W rolach głównych: Estera Ralston, George 
Baneroft, Charles Farrell i Wallace Beery. 

Następny program: W O Ł G A . . . W O Ł G A . . . 

i szczes 
Pełna tabela wygranych 
XVII I -ej Polskiej Loterji 

Państwowej. 
Trzydziesty dzień ciągnienia. 

*Zt. 15.000 Nr. 127087. 
Zł. 2.000 Nr. 42223. 
Zł. 1.000 Nr.: 18793, 24913, 29740. 32180, 62366, 

C5645. 70398, 75595, 80354. 161008, 162682, 172133. 
Zł. 600 Nr.: 48600, 51467, 53987, 54941, 61741, 

65746, 70745, 71393, 74115, 83988, 85139, 95415, 
111853, 114373, 115312, 115835, 117141, 131515, 
139263. 

Zł. 500 Nr.: 620. 1181, 1614, 6635, 7974, 8689, 
9969, 10622, 12746, 13312, 20196, 20671, 20958, 

•20998, 21409, 22163, 22756, 24010, 24805, 24*63, 
26555, 27304, 27667, 28714, 28824, 31001, 34819, 
35361, 35985, 36558, 38645, 41549, 47408, 48603, 
49145, 49348, 50099, 52803. 53336. 55983. 56408, 
58186, 60935, 60956, 60987, 61543, 64213, 644S6, 
64909, 65734, 68075, 70379, 74201. 74281, 76791, 
77591, 82839, 83293, 84774, 85201, 86291, 86631, 
86836, 87019, 89685. 89753, 91338, 94608. 99775. 
100116. 100632. 101098. 101967. 103247, 104291. 
105005. 105682- 106398, 107419, 108120, 108265, 
109597, 110077. 110672. 112587, 112979. 113224, 
113973. 114888. 115676, 115934, 119970. 120645, 

,120961, 121418, 121931, 122557, 123S17, 127550, 

128574. 
! 35332, 
142671, 
146896, 
156949. 

130286. 
137000, 
143770, 
148394 

132781, 
139521, 
144514, 
148519, 

15723$, 158561, 

133020, 
139783, 
145039, 
148708, 
159710, 

133248, 
141169, 
145454. 
149947, 
161446, 

133315, 
142668. 
146139, 
156074, 
164336, 

164985, 169061, 169888. 

Zł. 250 Nr.: 02. 84. 210. 39, 70. 98. 599. 681. 
764. 803, 35. 54. 84. 953. 1125. 207, 41. 628. 37. 
849. 904. 2000. 08, 20. 59. 72, 89. 104. 323. 37. 440. 
600. 04. 3120, 209. 484. 537. 609, 63. 888. 989. 
4047. 113, 16. 211, 437. 506. 660. 733. 55. 811. 958, 
5089. 238, 410. 65. 595. 785. 99. 883, 6067. 311. 56. 
97. 416, 511, 93. 645. 95. 98. 813, 36, 980. 7088. 
136, 49. 247. 408. 515. 90. 667. 904. 59. 8134. 259, 
474. 519, 75. 679. 88. 711. 837, 9024. 91 , 128, 201. 
302. 92. 415. 534. 41 . 96. 703. 858. 932. 87. 

10002. 71 . 156. 263. 331. 516. 94. 782, 808. 32. 
932, 11011 43. 414. 510. 68, 857. 12030, 85. 95. 
169. 341. 46. 436. 513. 38. 653. 88. 13073. 120. 43. 
45, 209. 482, 521. 702, 53. 816. 949. 14019. 325. 
48. 404. 521. 83, 680. 86. 743, 98. 848, 921. 15017, 
148, 78, 271. 379. 97. 410. 22. 40. 85, 95. 501. 30. 
645. 767, 91 , 824. 91. 926. 62. 16315. 511. 44. 656. 
818. 65. 930. 55. 17017. 68. 183. 250, 320. 91 . 415. 
593, 649, 84. 743. 45. 911. 18019, 84. 95. 290. 383. 
88. 503. 83. 626. 54 . 78. 707. 88. 810. 63. 942. 82. 
19064, 73. 80. 83, 94. 105, 76, 238. 54, 710, 75. 97. 

20210. 24. 336. 88. 96. 421. 561. 603. 706. 809. 
66. 21249. 69. 74. 320. 36. 62. 492. 653. 744. 58. 
860. 923. 22045. 100. 40. 69. 79. 304. 410. 41. 56. 
78. 632. 733. 92. 800. 62. 23038. 65. 129. 351. 87419, 
53. 739. 40, 891. 900. 14. 48. 24141. 350. 423. 39. 
56. 97, 577, 724. 29. 837. 918. 62. 25048. 90. 93, 
106. 21, 52, 377. 427. 35. 37. 88. 89. 540. 43. 79. 
89. 617. 45. 80. 746. 73. 857. 985. 26121. 217. 43. 
334. 412. 16, 86. 522. 675. 792. 800. 02. 904. 27053, 
102. 35. 67. 274. 295, 331, 37, 482. 549. 721. 93, 

955. 68, 2S346, 60. 416, 518. 6 : 1 . 709. 881. 907. 
62. 29344, 467. 583. 626. 

30008, 25. 231, 344. 455. 535. 57, 620. 82T 768, 
31176. 314. 43. 79. 509, 14. 29. 649. 54. 834. 60, 
75, 997, 32090, 145. 202, 330. 53, 442, 77. 81 . 570. 
690. 772. 831, 945. 33053. 216. 97. 400. 11. 16, 23, 
45, 587. 643, 793. 829, 77. 941. 80. 96. 34024, 155. 
60. 78. 97 210. 355, 94. 96. 452. 516. 17, 633. 759. 
833. 73, 961. 35088. 130. 46. 292, 350. 97. 435. 54. 
55 . 65. 532. 41 . 644. 73. 821, 63. 907, 47. 93. 36016, 
95. 101. 84. 98. 258, 82, 364. 406. 24, 29, 637. 756, 
936, 4S. 37061. 93. 163. 68. 214. 15. 44. 89, 4 '7 , 
507. 611, 53. 702, 81 . 38086. 189. 215. 31. 86, 440. 
647. 98, 756, 68, 839, 89. 936, 66. 39007, 269, 86, 
496. 563, 627. 69. 700. 938. 

40072. 189, 317. 73, 536. 620. 56. 64. 79. 82, 
965, 41138. 62, 99. 216. 62 316, 416, 542, 794. 870. 
976, 42020. 57. 96. 120. 220. 61 . 71 . 335. 61 . 430. 
585. 696. 98. 804. 70. 98. 969, 43103, 4 1 . 404, 20, 
646. 776. 44049. 373. 432. 744. 45002. 54. 65, 188, 
215. 408. 21. 531. 660. 811. 58, 984. 46049, 182, 
228. 322. 55, 477. 545. 51. 60. 63. 644, 66. 876, 
47115 23. 53, 206, 10. 85. 813. 938. 93. 48010. 14. 
511. 46 737. 952. 85. 49149, 447. 57. 

50043. 351. 65. 93. 519, 58, 717. 38. 37. 69. 89. 
835. 88. 948. 51059. 96. 142. 97. 273. 302. 17. 31. 
440. 49, 548. 681. 745. 987. 52043, 123, 90, 243, 
70. 85. 313. 22. 81. 432. 63. 75, 82. 521. 35. 647, 
52. 715. 71. 843. 986. 5.3053, 98. 112. 73. 79. 202. 
365. 97. 573. 672. 81. 748. 840. 914. 67. 54051. 74, 
137. 73. 221. 355. 81 . 93, 744. 816. 936. 89. 55190. 
279. 94. 322. 538. 70. 648. 66. 859. 933. 56343. 607. 
84. 721. 73. 850. 919. 57009. 45. 99. 109. 42. 300. 
620, 51 . 843. 72. 906. 58160. 91 . 339. 42. 457. 74. 
580, 99. 632. 58. 889. 93. 987. 59017. 22. 191. 367 
431. 721. 32. 830. 

(Dalszy ciaz na str. 6-tel) f 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) P. Prezydent Rzeczypos 
politej podpisał w dniu wczoraj­
szym dekret następujący: 

Do Pana dr. Kazimierza Świ 
talskiego w Warszawie. 

Mianuję Pana prezesem Ra­
dy Ministrów. Równocześnie na 
wniosek Pański mianuję: 

Sławoja Felicjana Składkow-
skiego — ministrem spraw we­
wnętrznych. 

Augusta Zaleskiego, senato­
ra — ministrem spraw zagrani­
cznych. 

Marszalka Polski Józefa 
Piłsudskiego — ministrem spraw 
wojskowych. 

Stanisława Cara — mini­
strem sprawiedl iwoici . » ĄVK 

Sławomira Czerwińskiego, pod 
sekretarza stanu — ministrem 
wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego. 

Karola Niezabytowskiego, ae 
natora — ministrem rolnictwa. 

Inż. Eugenjusza 'Kw ia tkow­
skiego, posła do Sejmu Rzeczy 
pospolitej — ministrem przemy 
słu 1 handlu. 

Inż. Alfonsa Kuehna — mi­
nistrem komunikacji. 

Inż. Jędrzeja Moraczewskie 
go — ministrem robót publicz­
nych. 

Aleksandra Prystora — mi­
nistrem pracy i opieki społecz­
nej. 

Dr. Wito lda Staniewicza — 
ministrem reform rolnych. 

Inż. Ignacego Boernera — mi 
nistrem poczt i telegrafów, 

oraz poruczam kierownictwo 
ministerstwa skarbu Ignacemu 
Matuszewskiemu, posłowi nad­
zwyczajnemu i ministrowi peł­
nomocnemu przy królewskim 
rządzie węgierskim. 

Warszawa, dn. 14 kwietnia 
1929 roku. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) I. Mościcki. 

Prezes Rady Ministrów 
(—) Świtalski. 

Równocześnie p. Prezydent 
Rzeczypospolitej podpisał odpo­
wiednie dekrety nominacyjne 
dla członków nowego gabinetu 
oraz dekrety zwalniające mini 
strów poprzedniego gabinetu. 

(—) Marszałek Sejmu p. Ig­
nacy Daszyński wystosował do 
profesora dr. Kazimierza Bart la 
Ust otwarty zatytułowany ,,Jak 
wychowują polski parlament. 
K i l ka słów życzliwych uwag o 
artykule prof. dr. Kazimierza 
Bar t la" . 

Na wstępie p. marszałek Da­
szyński motywuje swoje zwrócę 
nie się z listem do ustępującego 
premjera tam, że ten ostatni że­
gnając się z wysokim urzędem, 
stwierdził swoje zasadnicze sta 
nowisko pro-parlamentarne i za 

Powiedział ogłoszeń* 
trzech lat ost» 

tych wspomnień d°f 
"stu parę rozważań" 
stkiem zwraca uwa# 
"a sejm, które powt*' 
lorycznie i zwraca " 
c * y n i ą je Judzie ** 
s ' " g " , ludzie otoczy 
nafcudniejszĄ, jaką <* 
stek może osnuć #< 
najgłębszy podziw ' 

Marsz. Daszyński 
bfe pytanie, skąd to 
^powiada, >ie po*r 

iak jemu się wydał* 
na wychowania par' 
rodu. 

Przechodząc od 
" y c h do uhiegU 
WeJ sejmu marni 
wyraża pogląd, i , 
d o głosowania p r ^ c " 
w i . co byłoby c<Vf*' 
stwowym. Co misio 
nie wiem pisze. 

Czy w ten spe^ 

>a, które samoloty 
'a w drodze, 

^nry się, na czem te 
wania polegają l co 
Wzyną. 

'tecze nieprzezwycię 
!Nem lotnictwa są 
W e najczęściej powodu 

an>e komunikacji po 
Wprawdzie bardzo 
tarzają się w y p a d 
stosunkowo prze 
'ietrzne, przelaty-
satnoloty komunika 
palnych podróżach. 
°sierycznie jednolite 

l > swych odcinkach 
&Vbko tworzącemi 
*aiacemi mgłami. P» 
, s * v na swej drodze 

Czając słabszą moż 

dalszego lotu 
•miejscu dla siebie 

j e ż y n ą mlędzyU-
; tsty silników. 

^zupełnie równe 
^lądowania powo 
g o d z e n i a samo-
^ stójki podwozia, 
'•Podobnie Jak z la-
^ w samochodzie, 
"OKa., wpadnie w 

Jednak nie 
ikować międzyla. 
rtroiami. Mlędzy-

są to rzeczy 
^ane i normalne, 

nazywamy 
"^oczekiwane 

1 <ych fatalne. 
u o y - w drodze. 

po zniknięciu 
ciu defektu I 
ej, lub przer 

kodzenie s 
dłuższej napr 

Natomiast 
że w czasie i 
komunikacj i 1 

sce nie zdarz 
at 

nieszczęśliwa 
by naraził 
szwank pasa 

wano sejm w 
siwa? W jakim t0.fflll 
posłów, żcbv 0 flioJ£ 

stwu budżetu? " a 0 - I 
TERN bardzo dobrZ^'i,W 

W .sprawie °DF^ 
Czechowicza p°" . : r 
nu marsz. Dasz 
dząc w ocenę s.-y 
słuszności uchwały, . 
przekonanie, że »<W 
na była do Izby f 1 3

 f, 
tach dodatkowych.* ^ 
sama sprawa BY j*j \M 

Dalej — WYYFLAL 
szałek Daszyńsk i " 
cy premjer p. Bar 
znosił martyrjuni n ^ I 
łogl sejmowe". * 
t yk i wrogów sejm"- $1 

Nie oszczęf lz a r l 0 , i f^j 
sze - i takich 
k tórych się u c z c i ^ $ t 

służ 

yrisk 
fus** 

m m . 

S e ś ° Wmu 

kowi ciężko robi na 

V 
Dyn 

Termin o 
nej Wystawy 
się wielkiemi 

Dziesiątki 
tów, afiszów 
wanych po c 
nych zagrani 
szczane w pi 
erencje p n 

to obwieściłc 
towania do 
trwają oraz 
mie zaintere: 

W Łodzi 
ruch, k tó ry f 
trował się 
Biura Podró: 
okoła Miedz-
rzystwa Wa 
Wagons-Lit: 

W związl 
wczorajszym 
dyrektora P< 
droży ,,Orbi! 
mierzą Schir 
dzielenie na 
obecnie sprz 
dących infor 

Oto co ni 
materji dyre 

Zainteresc 
Wystawą v 
jest ogromni 
tern świadcz 
stowarzyszę) 
poszczególna 
wątpl iwie es 
do wyjazdu 

„Orbis" 
wszechną V 

wycie 
do Poznania 
wystawy. Ni 
tutaj właśni 
mjalnle orga 
zawodowe ; 
cje. Przed k 
bisu" zwróć 
szkolne ok 
sprawie zt 
w której w> 

około pięci 
Według 

sprawie ok( 
ką zbiorów; 
nadzór jede 
byt wyciecz 
niu trwać r 
cztery dni. 

chcę tych ran J % J 
sejm miał z p 0 c z ^ 
czy „zwyr°odń ie^ ; ^ 

marsz. Daszyn^ 1 1 O \ĘB^> dr. \ w j n , . i m 

gólnym r o z w a ż a n o ' ] g e r , ̂  ^ d h e l m 

dach rządzenia 

> e r 1 . * u u e u u 

Do 

jest do-^5k " c * ° * S ó i u j m o w a ł 

Komornik Sadu" 
rewiru w Łodzi. f ? j 

„a zasad** ^ W ' a

 e 8 o p r . 

Post. C y w . 
kwietnia 1929 r. 

cie ruchomości, n« ^H^IT 

>Vtv 
Lra.utmann i 

^ ^ i a

W p ł y n ^ ć n a 

<1» P rzyjj 
1 " ^ K f h t .~: " « V > 

e, nie uwie 
n as tępm e po 

uśmiechnął 
„Wierzbowianka . . . . f ^ K ^ W L 
z mebli, kasy o S " 0 ' rf§S*$, P o h ł a - , " " r " 
innych, oceniony^" t „ ia 'JJ^ ! l M l a Po°iazl,wie: 

ŁóSz, dnia ^ T i ^ ^ g m i e m ją 

Siekiera w c » ^ f ^ ^ f f i r s 
W e Łódź, 15. 4. W dniu wczora j 

szym w Kaliszu w y n i k ł a k r w a ­
wa bójka. 

W mieszkaniu niejakiego 
Aleksandra Pyt l ińskiego, urzy 
ul icy Dobrzeckiej 10 w czasie 
libacji został uderzony 

siekiera w g łowę 
Władys ław Młyńsk i , zam'esz-
ka ł y również w Kaliszu przy 

ul icy N o w y 
śl iwemu roz« 
czaszkę. 

Policja 
osobników P 
dział w krwaw 

Św-»*fy 

mu. 

przy 

ares^S i 

Młyńsk i . P. r z e- ^ 

X i 
> > > * i i e z 

szpitala m ie jsc 
śmiercią-

nie przycho-
•r»tie z powodu, 

dni k i l k a cbo-

• A ^ a c z e t ó a , ponie 
^ P r a w d ę czaru 

fiarą złodzh 
Słowem — 
wsiadaniu c 
portfel z ty 
znaczonych 
niej raty za 
Wraz z gos 
padł i portf 
wał natural 
bił, bowiem 
było niemo: 
wiek mógł 

Przyjaciel 
tłumaczyć, 
zawsze pos 
wiem wycia 
z kieszeni -
podobniejsz 
je i W Ó W C Z Ć 

ne na zaws; 
— to rzecz 
utooja! 

Schroll 
Urzędnik o 
pobłażliwie 
„Zgubił pai 
cy tysiąc m 
że go odnaj 
dziesz pan 
głoś to na < 

Dr. Sch 
Dlaczegóż I 
bie myślą 1 
sze. 

Podał na 
„Zaginą 

banknotem 
przystanku 
nl« Majowj? 
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w i e t n i a 
M i c h a ł a Kro'1 
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w y znaczono na 
dzień 29 kwl 

W ten to sposób a 
godnie krwawy z-* 
Szczeciński stanie \p 
nałem, gdzie poniesie 
karę. 

Jak się dowhM 
względu na kolos&lnt * 
sowanie sprawą, a co* 
dzic wiefau napływ P-1* 
koncelarja prezydia'11" 
z zamiarem wydania sp« 

lcarl wstępu 
na salę, tak, jak to " 
sce podczas rozpraw 
ko Laniusze, 

v Str. 3 

K?0 C z a s u p i s m a eo­

nie są katastrofami. 

. J £F,°tzą
 w i a d o m o ś c i 

* ! * * ŁS?i J o t n i c z y c b " , 

Do akt 1778 1938 r. 
O O Ł O 

Komornik Sądfi G r 0 ' 
rewiru m. Łodrl, s 

) S Z E * 

„Ma*1 

L>*ani 

skt, zam. w Łodzi, J>rzy

(]Li 
nr. 6, na zasadzie art-
C y w . ogfasza, że w ' 
1929 r. od Kodz. 10 
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po zniknięciu mg ły wzg l . usunie 
ciu defektu leci normalnie da-
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czvć wypada, że samoloty prze 
by ł y już bardzo długą drogę, 
bo przeszło pięć i pół miljona 
k i lometrów i przewioz ły ponad 
37.000 pasażerów. 

Wiadomości o międzylądowa 
niach, rozgłaszane w prasie w 
sposób kolorystyczny, czytane 
przez bezkrytyczną publicz­
ność, rzucają najzupełniej fał 

Trup apasza w ogrodzie. 
Ofiara porachunków osobistych. 

Przechodząc onegdaj rano w 
Paryżu o godz. 7 przez ogród 
tui l leryjski kobieta zauważyła 
na t rawniku, napół ukrytego w 
krzakach, leżącego nieruchomo 
mężczyznę. Dala natychmiast 
znać straży ogrodowej, która 
stwierdzi ła, że są to zw łok i męż 
czyzny, noszące na sobie k i l ­
ka ran śmiertelnych. Zmar ły u-

szywe świat ło na bezpieczen- brany by ł w popielaty reglan 1 
stwo samolotów pasażerskich. pullover koloru bois-de-rose, 

X t rzewik i czarne, oiaskowe ka 

masznikl i miał na g łowie kape­
lusz, którego denko 

rozcięte byto nożem. 
Na środku czoła widnia ła 0-

kropna rana, zadana również no 
żem. k tó ry nadwyręży ł czasz­
kę. Także i pierś by ła cztero­
krotnie przeszyta nożem czy in 
nem ostrem narzędziem. 

P rzy trupie znaleziono sumę 
13 f ranków i papiery na nazwi ­
sko Andrzeja Gautier, k tóre je­
dnak okazały się fa łszywe. Do-

ŁÓDŹ OQR0ŻVJĄCA 
u p r o g u w i o s e n n e g o s e z o n u . 

Dyrektor „Wagon Lits" p. Rogalski i dyrektor „Orbisu" mjr. Schlrmer 
o przygotowaniach do P. Wystawy Krajowej. 

Termin otwarcia Powszech­
nej Wystawy Krajowej zbliża 
się wielkieml krokami. 

Dziesiątki tysięcy prospek­
tów, afiszów i ulotek kolporto­
wanych po całym kraju i wysła 
nych zagranicę, ar tyku ły zamie 
szczane w prasie, odczyty 1 kon 
ferencje prasowe — wszystko 
to obwieściło światu, że przygo 
towania do wielkiej wystawy 
trwają oraz wywoła ło olbrzy­
mie zainteresowanie. 

W Łodzi nlemniejszy panuje 
ruch, k tó ry przeważnie skoncen 
trował się dookoła Polskiego 
Biura Podróży „Orbis" oraz do 
okoła Międzynarodowego Towa 
rzystwa Wagonów Sypialnych 
,Wagons-Lits". 

W związku z tem w dniu 
wczorajszym zwrócil iśmy się do 
dyrektora Polskiego Biura Po­
dróży ,,Orbis", p. majora Kazi­
mierza Schirmera z prośbą o u-
dzielenie nam w tej aktualnej 
obecnie sprawie jak najdalej i-
dących informacyj. 

Oto co nam powiedział w tej 
materji dyrektor „Orb isu" : 

Zainteresowanie Powszechną 
Wystawą w mieście naszem 
jest ogromne. Najdosadniej o 
.em świadczą liczne zapytania 
stowarzyszeń, organizacyj oraz 
poszczególnych osób, które nie 
wątpl iwie czynią przygotowania 
do wyjazdu na Wystawę. 

„Orb is " w 'związku z Po­
wszechną Wystawą organizuje 

wycieczki zbiorowe 
do Poznania celem zwiedzenia 
wystawy. Nic więc dziwnego, i ż j 
tutaj właśnie zwracają się gre- ' 
mjalnie organizacje społeczne i 
zawodowe z prośbą o informa­
cje. Przed k i l ku dniami do „Or­
bisu" zwróci ło się kuratorjum 
/.knlnc okręgu łódzkiego w 

sprawie zbiorowej wycieczki, 
w które j weźmie udział 
około pięciu tysięcy uczniów. 

Według specjalnego w tej 
sprawie okólnika nad wyciecz­
ką zbiorową uczniów obejmie 
nadzór jeden z profesorów. Po­
byt wycieczki szkolnej w Pozna 
niu t rwać może dwa względnie 
cztery dni. 

Koszta dwudniowego pobytu 
w Poznaniu wraz z noclegiem, 
wik tem, przewodnikami i wstę­
pem na wystawę wyniosą około 
14 złotych plus koszta podróży. 

W związku ze wzmożonym 
ruchem pasażerskim ,,Orbis" za 
mówi ł około 

15 tysięcy bi letów 
wszystkich klas, które rozdzie­
lone zostaną trzem kasom. 

Niezależnie od tego, wobec 
całkowitego wyczerpania się 
prospektów wystawy „Orb is" 
zwróci ł się o przysłanie nowego 
zapasu tych niezbędnych dla re 
k lamy I Informacyj broszur. 

Ministerstwo Komunikacji, 
chcąc udostępnić jak najszer­
szym sferom zwiedzenie wysta 
wy, zezwoliło „Orb isowi " na u-
dzielanle pasażerom jak najdalej 
idących ulg przy przyjeździe do 
Poznania. 

W pierwszym rzędzie „Or ­
bis" sprzedawać będzie bi lety 
powrotne z ważnością 15-o dnio 
wą, przyczem udzielać będzie 
66 proc. ulgi w obie strony. 

Następnie k ierownicy wycie 
czek w ,,Orbisie" będą mogli za' 
mawiać całe wagony dla prze­
jazdu do Poznania. Ruch i za­
interesowanie Powszechną W y ­
stawą w Poznaniu, — kończy 
swe wywody p. major Schirmer 
— jak widać, jest ogromne i na 
leży przypuszczać, że conaj-
mniej 300 tysięcy łodzian zwie­
dzi Poznań w czasie wystawy. 

— Czy w związku z rozpo­
częciem się sezonu wiosennego 
wzrósł ruch pasażerski wogóle 
—- pytamy. 

— Narazie ruch ten ma cha­
rakter bardziej informacyjny z 
czego wynika, że po świętach 
obudziło się znaczniejsze zainte 
resowanie wyjazdami. 

Łodzianie przeważnie ciągną 
do Krynicy, Rabki, Truskawca, 
Zaleszczy, Zakopanego i Bystrej 
— jednem słowem do miejsco­
wości leczniczych. Zaznaczyć na 
leży, że w roku bieżącym, jak 
dotąd, dało się zaobserwować 
większe zainteresowanie wyjaz 
darni odpoczynkowemi, aniżeli 
w roku ubiegłym, natomiast, je 

śll chodzi o wyjazdy zagranicę, 
to te przedsiębrane są narazie 
ty lko w celach handlowych. Ru 
chu turystycznego i kuracyjne­
go zagranicznego niema jeszcze 
najprawdopodobniej wzmoże on 
się dopiero w połowie maja. 

Polskie Biuro Podróży „Or­
bis", posiadając w Łodzi dwa 
oddziały, poza sprzedażą zwyk­
łych bi letów po cenie urzędo­
wej, nominalnej — i to na 8 dni 
naprzód — sprzedają również 
bi lety powyżej 100 k i lometrów 
z ważnością 6O-0 dniową bez 
względu na dzień wyjazdu. Da­
lej ubezpiecza bagaż od wypad 
ków życie pasażerów oraz przyj 
muje ubezpieczenia P.K.O. bez 
badania lekarskiego do 10 tysię 
cy złotych w złocie, załatwia 
wizy do wszystkich kra jów za 
minimalną opłatą. 

Jeśli chodzi o działalność lo 
kałną „Orb i su " — to sprzedaje 
on bi lety miesięczne i kwar ta l ­
ne 
t ramwajów miejskich i dojazdo 

w y c h 
za tą samą opłatą jaką pobiera­
ją dyrekcje obu kolejek. 

Wkóńctr należy zazi\aczyć, A l 

że Polskie B iu ro Podróży „ O r ­
b is* zaopatrywuje również pa­
sażerów w bi le ty zagraniczne 
wszelkich klas i wagonów sy­
pialnych. 

Po uzyskaniu tych cennych 
informacyj zkolei zwróc i l iśmy 
się do 

p. Tadeusza Rogalskiego 
dyrektora Międzynarodowego 
Towarzys twa Wagonów Sy­
pialnych „Wągons L i t s " , k t ó r y 
zapytany przez nas o ruch pa­
sażerski w . związku z Po ­
wszechną Wys tawą Kra jową 
oraz prace Towarzys twa „ W a -
gons-Li ts" związane z t y m r u ­
chem — w następujący sposób 
oświet l i ł nam tę sprawy. 

Towarzys two Wagons-Li ls 
które ma wyb i tną 

styczność z zagranicą 
zdołało zaobserwować tam 
wielk ie zainteresowanie Po­
wszechną W y s t a w ą Kra jową 
w Poznaniu. 

W y r a z e m texgo ogromnego 

chodzenia policyjne stwierdzi ły , 
że zmar ły należał do parysk ie­
go świata przestępczego i do­
brze by ł znany w ładzom bez­
pieczeństwa jako apasz i znany 
bywalec knajp i mel in w oko l i ­
cy Porte - Saint - Mar t in , gdzie 
zbierają się wszelakie szumowi 
ny. Rzekomy Gautier niedawno 
opuścił wiezienie, gdzie odsia­
dywa ł czteromiesięczną karę za 

jakieś przestępstwo. 
Padł on najprawdopodobniej 

ofiara porachunków osobistycb 
między apaszami. 

zainteresowania są liczne zapy 
tywan ia agentur zagranicznych 
— które zwracają się po infor­
macje w tej sprawie i proszą 
o uJatwienie wyc ieczkom zwie 
dz<:n a poza wys tawą w P jzna 
niu — miasta przemysłowego 
Łodzi . Dotąd nie by ło jeszcze 
zagranicą takiego zaintereso­
wania wys tawą polską. 

Towarzys two Wagons-Li ts 
mając na uwadze znaczny 
wzrost ruchu pasażerskiego 
tak wewną t rz jak i zewnątrz 
kra j ; ' , na czas t rwania wys ta ­
w y wprowadz i większą ilość 
wagonów sypialnych oraz spro 
wadzą do Łodzi 

180 tysięcy bi letów 
l- TI 1 111 klasy na pociągi po­
śpieszne i osobowe na Kutno— 
b t rza łkowo i Jarocin tędy bo-
w ' f m przebiegać będzie trasa 
Werszawa — Poznań. 

Zamówienie tej i lości F l e ­
tów T o w a r z y s t w o Wagons-
Li ts uzależnia od zawarc ia kon 
traktu z Ministerstwem Komu­
nikacji , k t ó r y to kontrakt ma 
na celu umożl iw ien ie . towarzy­
s twu s-przedaży b i le tów kolejo­
wych kra jowych po cenach 410 
mii:a'nych. ; T a 

W związku z Powszechna, 
Wys tawą Kra jową w Pozna 1 u 
— Towarzys two Wagons-Li ts 
projektuje wprowadzenie 

swego własnego pociągu 
składającego się z 1, 11 i 111 k la­
sy wagonów sypialnych i w a ­
gonu restauracyjnego, k t ó r y to 
pociąg przebiegać będzie trasę 
Warszava—Poznań przez Kut­
no Równocześnie pro jektowa­
ne sa specjalne połączenia 

ł odzi z Kutnem 
^ ' ' ę k : k tó rym łodzianie be tą 
niiell n"<-ńość dostania się l o 
t e? ' r rVdzyna rod jwego p ^ ą -
ku Waror i r -L i t s . 

W e w łasnym nowym pawi lo­
nie w Poznaniu otwiera na czas 
t rwania w y s t a w y 

nowa agenturę, 
k tóra będzie obsługiwała wyc ie 
czkowiczów. 

W ostatnich czasach dał się 
zaobserwować w związku z 0-
twarc iem w y s t a w y , znaczny 

ruch wśród łódzkich przemy­
s łowców, k tó rzy gremialnie wy i 
jeżdżają do Poznania, gdzie u-
rządzają swe pawi lony. 

Niemniejszy ruch, jak już z a ­
znaczyl iśmy panuje zagranicą, 
w szczególności zaś w e Francj i 
i w Angl j i , skąd w najbl iższym 
okresie czasu sprowadzona zo­
stanie przez towarzys two W a ^ 
gons - L i ts wyc ieczka p r z e m y -
s łowców, k tó ra zwiedz i r ó w ­
nież 
fabryk] włókiennicze w Łodzi . 

— W czem jeszcze przejawia 
się działalność Towarzys twa 
Wagons - L i ts — py tamy — 0-
t rzymawszy już jak najdalej idą 
ce informacje dotyczące w y s t a * 
w y w Poznaniu. 

— Działalność nasza w dzie­
dzinie komunikacj i jest tak o-
gromna. że trudno wprost w te l 
chwi l i ją sprecyzować. 

Wspomnę ty lko, że t o w a r z y ' 
s two nasze rozporządza , 

300 l injami okrętoweml, \ 
l icznemi l injami lotnlczcmi, a po! 
ciągi nasze przebiegają Europę,! 
A f rykę i Azję. 

Największą bodaj in ic jatywę 
towarzys two rozwinęło w k ie ­
runku organizowania w y c i e ­
czek zb io rowych dookoła św ia ­
ta z ca łkowi tem utrzymaniem, 
wszelkiemi środkami lokomocj i . 

Sprowadzanie wyc ieczek do 1 

Polski, a w szczególności zaś d<r 
Łodz i , ze względu n a . , . ., 

opłakany stan hotelarstwa 
natrafia ze zrozumiałych t>owoV' 
dów na wielk ie trudności. 

Wycieczkowicze mają moż-» 
ność zabezpieczenia się od w y ­
padków i zaopatrzenia w czeki, 
które w podróży zastępują go-I 
tówkę. 

W Wagons - L i ts można na-i 
być bi lety kolejowe, okrętowe 
i samolotowe w e wszys tk ich 
kierunkach i do wszystk ich k ra ­
j ów bezpośrednio. Dalej w To-! 
warzys tw ie Wagonów Sypial-j 
nych można dokonać zamówie­
nia pokoi wszystk ich państw. > 

Poza tem Wagons - L i ts załat ' 
w ia wszelkie sprawy związana 

z otrzymaniem wiz . 
nawet takich państw, które niet 
posiadają na terenie Po lsk i swoi 
ich konsulatów. 

Jak wyn i ka z powyższego* 
Międzynarodowe Towarzys two! 
Wagonów Sypialnych Wagons-' 
L i ts jest zakrojone na bardżd 
szeroką skalę. (Stf.). \ 
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fiarą złodziejów kieszonkowych 
Słowem — dr. Schrollowi przy 
wsiadaniu do tramwaju zginął 
portfel z tysiącem marek, prze­
znaczonych na zapłacenie ostat 
niej raty za domek podmiejski. 
Wraz z gospodynią domu prze­
padł i port fel . Schroll utrzymy­
wał naturalnie, że portfęj zgu­
bił, bowiem — zdaniem jego — 
było niemożliwością, żeby czło 
wiek mógł okraść bliźniego! 

Przyjaciele starali mu się w y 
tłumaczyć, że tysiąc marek na 
zawsze poszło do djabła. Bo­
wiem wyciągnięto mu pieniądze 
z kieszeni — co było najprawdo 
podobniejsze — albo też zgubił 
je i wówczas by ły także straco­
ne na zawsze. Uczciwy znalazca 

• to rzecz śmieszna! Poprostu 
utop ja! 

Schroll pobiegł do cyrkułu. 
Urzędnik odezwał się do niego 
pobłażliwie, niemal z litością: 
„Zgubił pan portfel, zawierają­
cy tysiąc marek? I sądzisz pan, 
że go odnajdziesz? No, może bę 
dziesz pan miał szczęście! O-
gloś to na wszelki wypadek! 

Dr. Schroll był zirytowany. 
Dlaczegóż to ludzie wzajem o so 
bie myślą ty lko rzeczy najgor­
sze. 

Podał następujące ogłoszenie: 
„Zaginął zielony portfel z 

banknotem tysiącmarkowym na 
przystanku tramwajowym przy 
u l . Majowej, o jjodz., 2 i i ana 

Portfel zawierał również papie 
ry i legitymację na nazwisko dr. 
W. Schrolla. Wynagrodzenie w 
wysokości 10 proc. Zgłosić się: 
ul. Wierzbowa 2, I I p ię t ro" . 

Schroll czekał na uczciwego 
znalazcę, choć kó łko przyjaciół 
żartowało sobie z niego. 

Czwartego dnia zgłosił się 
ktoś istotnie. Dzwonek odezwał 
się u drzwi kawalerskiego mie­
szkania Schrolla o siódmej wie­
czorem i gospodyni jego oznaj­
miła, że przyszedł ktoś w spra 
wie port felu. 

— No co? Nie miałem racji? 
Niech wejdzie! 

Wszedł gość. Młody, wy­
smukły mężczyzna ubrany z ma 
łomiasteczkową elegancją. Uk ło 
niwszy się niezgrabnie, stanął 
nieśmiało/w półcieniu przy o-
twartych drzwiach. 

— Proszę wejść bliżej, — 
rzekł Schroll uprzejmie — przy 
chodzi pan w sprawie portfelu? 

Młody człowiek niepewnie u-
lokował się na brzeżku krzesła, 
zatarł ręce i rozejrzał się po po 
koju. 

— Tak panie doktorze, niech 
pan wybaczy... 

Zwolna wyciągnął zielony 
porfel i podał go Schrollowi. 

— Dziękuję panu, panie....? 
— Mueller. Egon Mueller, 

do usług 

Mueller. Zaraz wręczę panu w y 
nagrodzenie... 

— Nie sprawdził pan jesz­
cze, ,czy są pieniądze^ • 

Schroll otworzył port fel , w y 
ciągnął do połowy banknot i k i 
wnął głową z zadowoleniem. 

Powiedz mi pan, gdzie zna 
lazłeś ten portfel? — zapytał. 

— W lewej kieszeni pań­
skiej marynarki . 

— Co takiego? — Schroll 
cofnął się ze zdumieniem. Nie 
można było twierdzić, że w tej 
chwi l i wyglądał inteligentnie. 

— No tak, w pańskiej k ie­
szeni. Jestem zawodowym zło­
dziejem kieszonkowym... 

Schroll zerwał się z miej­
sca i usiadł raptownie zpowro-
tem. Cały światopogląd jego za 
chwiał się w jednej chwil i . Nie 
na długo jednakże. Więcej prze 
cież wymagać nie można od zło 
dzieją, by odniósł zpowrotem 
rzecz skradzioną. Po chwil i za 
pytał go, zupełnie stropiony: 

Dlaczego jednak odnosisz 
mi portfel? 

Mueller zdobył się na do-
broduszność: 

Przedewszystkiem sprawdzi 
łem w księdze adresowej k im 
pan jest. Fabryka Klein, Traut-
mann i Spółka — nic ważnego. 
Pomyślałem, że i pan także nie 
odłożył sobie nic wielkiego. 
Wiem, co to znaczy... Moje wła 

' hm A wî c daiskujej panie, "sae fissez^dności nie pjaskasza 

ją dwudziestu marek... Zawód 
mój nie jest znowu tak rentow­
ny... Zresztą kobiety... 

Schroll okazał mu zrozumie­
nie. 

— Słuchaj pan. Jesteś w grun 
cie rzeczy uczciwym człowie­
kiem... Trzeba ci dopomóc do 

.powrotu na prostą drogę... Pod 
|noszę wynagrodzenie do dwu­
stu marek... 

Złodziej zaprotestował: — 
Nie trzeba, panie doktorze... 

— Nie rób pan historyj... I 
Schroll wręczył mu dwieście ma 
rek. 

Mueller wsunął banknoty do 
kieszeni, powstał 1 ukłoni ł się 
niezgrabnie: 

— Dziękuję najpiękniej... 
Schroll zatrzymał go. — Zo 

stań chwilę jeszcze! Wiesz — 
nie zdarza się przecie codzień 
mieć złodzieja kieszonkowego u 
siebie... Pokaż mi coś ze swojej 
sztuki... 

— Ach, panie doktorze, idzie 
to tak prędko, że nic się nie zo 
baczy. Nie chcę zresztą prze­
szkadzać panu dłużej... Chcę 
ty lko zwrócić panu portfel... 

— Mam go przecież w k ie­
szeni... 

— Tak się panu ty lko zdaje. 
Proszę! — I ruchem magika zło 
dziej podał Schrollowi jego port 
fel. 

— Bajeczne! 
fc=> R2££2 jyprawy l W. fiiąjtu. 

ośmiu tygodni nauczyłby 
pan tego samego... 

Schroll na odchodnem of ia­
rował jeszcze gościowi cygaro, 
sam otworzył mu drzwi 1 pok!e-i 
pał go po ramieniu. — Zalnte»eł' 
sowałeś mnie, młodzieńcze! 
Wróć na drogę uczciwościl 

— Pod słowem honoru, pa­
nie doktorzel 

Po wyjściu złodzieja, korzy­
stając ze zwrotu pieniędzy, go­
spodyni przyszła się upomnieć O 
zapłatę za komorne. 

Schroll włożył rękę do kie­
szeni, wskoczył z miejsca, pod­
biegł do biurka, poszukał na 
stole, ryknął : — Mój port fe l ! 

— Sądziłam, że przyniósł GO 
ten pan, — rzekła gospodyni. 

— Tak jest. Musiałem GO 
ty lko gdzieś zarzucić! 

Schroll na czworakach szu­
kał portfelu na podłodze. 

Niech się pan nie dener­
wuje, panie doktorze. Znajdzie 
się. Tymczasem zajmę się ko la­
cją. Pewnie już późno. Która go 
dżina być może? 

Schroll podniósł się z miej ­
sca, wsunął palce do kieszeni 
kamizelki. Z lewej strony — 2 
prawej. Brakowało również zło­
tego zegarka. 

Z jękiem osunął się na fotel. 
— Dałem mu w dodatku je 

szcze podwójne wynagrodze­
nie l T łum. L, M . 
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E C H A Z E S T O L I C Y . 

Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
W dniach najbliższych wy­

dział techniczny magistratu przy 
stąpi do drugiej serji robót przy 
pomniku Kopernika. Pomnik 
ten otrzymać ma podobną jak 
pomnik ks. Poniatowskiego pod 
stawę marmurową. Odpowiedni 
sześciokątny blok marmuru bę 
dzie zamówiony, gdy ty lko rada 
artystyczna zatwierdzi jego 
kształ i wymiary. A b y rada ar­
tystyczna mogła się lepiej zor­
ientować, wykonana będzie 
skrzynia drewniana odpowied­
nich wymiarów I pomalowana 
na kolor marmurowy. Ten prób 
ny cokół ustawiony będzie obok 
pomnika i wtedy rada artysty­
czna dokona wizj i lokalnej, od 
której zależy ostateczna decy­
zja. 

• * • 
Omawiając wniosek magistra 

tu w sprawie rozszerzenia ulgo 
wej tramwajowej taryfy, komi­
sja finansowo-budżetowa rady 
miejskiej przyjęła wniosek, aby 

1) ulgi dla wszystkich pasaże­
rów w dni powszednie w mie­
siącach zimowych stosowane 
by ły do 8 rano, w miesiącach 
letnich do 8,30, 2) w dni powsze 
dnie wprowadzone dla wszyst­
kich pracujących ulgowe bilety 

powrotne w cenie 35 gr. za prze 
jazd do pracy przed godz. 8 i 
przejazd zpowrotem do domów 
w czasie między godz. 14 i 20. 

• • • 
Na 1 stycznia r. b. zareje­

strowanych było w Warszawie 
według danych oddziału ruchu 
kołowego 1282 dorożek jedno­
konnych, parokonnych ani jed­

nej. Faktycznie kursowało w 
tym czasie 1214 dorożek kon­
nych. Tymczasem na 1 stycz­
nia 1928 r. dorożek kursowało 
1345, a zatem liczba ich zmniej­
szyła się przeszło o 130. Oma­
wiana okoliczność ma doniosłe 
znaczenie ze względu na psucie 
przez hacele końskie bruków 
asfaltowych. Zast. 

Napad bandyty na dwie koi 
Z Sosnowca donoszą: 

Około godz. 4-ej po południu 
drogą przez las rządowy wra ­
cały z Sączowa dwie handlarki 
nabiału: Antonina Łukasik i Zo 
fja Zgajewska. 

Gdy obie kobiety znajdowa 
ł y się między leśniczówką a b 
stacja kolejową Sączów, zau-

Pościg za opryszkiem. 
stawiała opór. 

b j ' * M»* rewo!*! 
dokonał " " " ł 

KRATECZKI . 

Młot na niewiasty. 
Niewierna żona inwalidy. 

Ostatnio w Sądzie Grodzkim 
zwraca uwagę obfitość spraw, 
k tórych tłem jest zdrada małżeń 
ska. Widocznie moralność ło­
dzian mocno się rozluźniła. 

Najlepiej nie żenić się. Poco 
nam żona? Do gotowania? ma­
my restauracje! Do prania? ma 
mv pralnie. Do cerowania skar­
petek? — sa także specjalne ce-
rowaczki . 

N IEWIERNA ŻONA. 
Gruszka jest niewątpl iwie rze 

czą smaczna i dobrą, ale jeśli bę 

dzicmy stale, codziennie, zjadać 
po ki lka gruszek, szybko nam 
się one-znudzą. T o samo by ło z 
żona Andrzeja GruszKi. zamiesz 
kuici f r przy u i x v Zamenhofa 13 
Andr /e j C -RUSZKA b* i 50 pro ; , 
inwalid. i . o t r zymywa ł rento in 
w a i . U i k a w kwocie 91 złotych, 
j td i iak by! człowiekiem o du ic j 
eiier.Ji i c^p. n.c.-ci życiowe:, 
.naia/ ł k 'oy pra t« . \ następnie 
spotkał młode ć / t w c z ę , klfytf 
przypadł;) M N I S Z C E do gustu, 
tak. że w kroiHmi czasie poi iu* 
bił ja i uwi ł gniazdko domowe. 

„Cyganeria"Puccini 'ego na ekranie. 

Literatura, scena, a wreszcie 
t ekran uwieczniły potrzykroć 
losy grupy ludzi reprezentują­
cych zgoła specjalną 1 niemiesz-
czącą się w ramach przyjętego 
saogół podziału klas społecz­

nych warstwę t. zw. „cygane-
r j i " (la bohemę], stanowiącej je 
den z ciekawych wytworów 
swojej epoki. 

Po raz trzeci wzruszająca 
historja nieszczęśliwej miłości 

Mimi i Rudolfa zwróciła na sie­
bie oko sztuki, tym razem sztu­
k i niemej, która pieśń tę wyśpię 
wała bez słów, ufna, iż oczy L i -
ljany Gish wymowniejsze są od 
najwymowniejszych wyrazów. 

Pożycie młodej pary by ło zu­
pełnie szczęśliwe, do czasu, kie 
dy Gruszkowa poznała sąsiada, 
nkjakiego Gawrońskiego. Ga­
wroński nie bvt inwalidą, mło­
dej mężatce sprzykrzy ły się już 
codzienne gruszki, mąż cały 
dzień pracował, tedy zawiązał 
się między Gawrońskim i Grusz 
kowa f l i rcik, później zaś już zu­
pełnie zdecydowany romans. 

Andrzej Gruszka w ie rzy ł żo­
nie bezgranicznie i nic o zdra­
dzie nie wiedział. Przychodzi ł 
do domu późno i wszystko znaj 
dował w porządku. Aż pewne­
go razu przyszedłszy z pracy 
nieco wcześniej, niż zwyk le , usi 
łowal , jak to zwyk le czyni ł , po­
pchnięciem otworzyć d rzw i . — 
Drzw i jednak by ł y zamknięte 
na klucz. Usłyszał z mieszkania 
dobywające się jakieś szmery. 
Zaczął pukać. Nic — cisza. Za­
czął wreszcie kopać 1 wyważać 
drzwi , a gdy te ustąpiły, zoba­
czył żonę swoja i Gawrońskie­
go w sytuacji tak niedwuznacz­
nej, że rzuci ł się niczem lew dzi 
ki na amanta. Jednak Gruszka 
by ł inwalidą, a Gawroński mło 
dv i silny 1 zdrowy. Szanse by­
ł y nierówne, to też z bójki po­
konanym wyszedł Andrzej Gru 
szka. biedny, zdradzony mąż 
pełnej temperamentu niewiernej 
żony. Zaskarżył on Gawrońskie 
go o nobicie i w tych dniach 
Sąd Grodzki udzielił z tego ty ­
tułu pewnej satysfakcji. 
. . .Po stwierdzeniu ponad wszel 
ka wątpl iwość, że żona zdra­
dza go. Gruszka oddalił się o d h i a ^ ż y l l krefa na"twat7y.* 
niej. jednak po pewnym czasie, 
stęskniony powróci ł , sądząc, że 
żona prowadzić się będzie sol i­
dnie. Tymczasem b y ł y to ty lko 
złudzenia, o czem Gruszka 
szybko się przekonał. To też pe 
wnego wieczoru, gdy t y l ko o 
północy zapukał do mieszkania 
Gawrońskiego i w y w o ł a ł go do 
sieni, by odbyć na pięści poje­
dynek o żonę. 

Na odgłos bójki wyb ieg ły są­
siadki, k tóre nie omieszkały 
wziąć w niej czynnego udziału, 
stajać po stronie przeciwnika 
Gruszki . W rezultacie Gruszka 
zaskarżył do Sadu Grodzkiego 
o pobicie, obelgi itp. przestęp­
stwa z art. 475 k. k. Laurę T re -
mel I Emilję Szmidt. Gawroński 
zaś stawał w charakterze świad 
ka. 

Gdy sędzia Wojc iechowski , 
rozpatrujący w dniu onegdaj-
szym powyższą sprawę, zamle-

waży ł y nadjeżdżającego z prze 
ciwnej strony na rowerze 

nieznanego osobnika. 
Rowerzysta podjechawszy 

do kobiet, zszedł z roweru, a 
wydobywszy następnie z k i ­
szeni rewolwer , wezwał obie 
kobiety do zatrzymania się i od 
dania posiadanych pienięd/y. 
Wystraszone kobiety oddały 
opryszkowi wszystką posiada­
na przy sobie gotówkę a mia­
nowicie Łukasikowa 30 zł., Zga 
jewska zaś 16 zł. 80 gr. 

Po obrabowaniu handlarek 
nieznajomy rzuci ł się na Łuka­
sikowa, usiłując dokonać na 
niej gwa ł tu . Gdy napadnięta 

poczem 
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z miejsca, oprys 
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Po upływie pe» 
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policyjny, gdzie offl 
o dokonanym na u"! 

'/urządzony pn^} 
TY chmiastowy P 
narazie bez w 
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pisać wrażenia z P°-
aeczu. Pod rozkolysa-

1 plsną się nieprzerwa-
$era stówa dyktowane 
iwana nieco po meczu 
— bo mecz l igowy po­

wieka .. 
"adzić z równowagi. 
'golnie wczorajszy, 
"tom po raz trzeci w 
amie wyślizgnęły się z 
l«nne punkty. Jeśli nie 

r° chociaż jeden powinien 
.... „ — , ^ ijpitżć l < : u e n powinien 

Zagadkowy napad na starą * 5 £ 5 V i i 

nęly bez n 
Trybuna ol 
graczy wra 
zamieniło ^ 
dżinie gdzii 

Sprawca 16-letni chłopin uCl 

przez O f • 
. który.J» 

Z Warszawy donoszą: 
Mieszkanie na drugicm pię­

trze w domu nr. 17 przy ul icy 
Świętokrzyskie j zajmuje p. Do-
brzycka, 

wdowa po inżynierze. 
Obecnie p. Dobrzyckiej nie­

ma, wyjechała bowiem do 
krewnych na wieś. W mieszka 
niu jest t y l ko kuzynka p. D. 
p. Starzyńska i służąca, CO-Iet-
nia Anna Górska. 

O godz. 2 w nocy na scho­
dach rozległ się rozpaczl iwy 
k rzyk niewieści : 

— Ratunku! Mordują! Mor 
dują! 

W ki lka chwi l później na po 
dworze wybiegła Anna Górska 
By ła niesłychanie wzburzona. 
Dyszała ciężko, jakby po sto­
czonej walce. Na twa rzy 

miała k rew. 
Dozorczyni domu, Marja Go-

ębiowska pośpieszyła starej 
służącej na ratunek. 

Wezwano policję. Górska 
złożyła sensacyjne zeznania. 
T w e r d z I mianowicie, iż gdy 
spała, k t o ś rzucił się na nią i po 
czą! ją dusić. 

Górrka. broniąc się pogry­
zła r . Ł p a s t n i k o w i palce. O praw 
dziwości s łów służącej świad-

zą wyraźne 
ślady duszenia 

Krew ta — to k rew z pogry 

rzał zaprzysiac świadka Ga­
wrońskiego Gruszka zaprotesto 
wał przeciwko temu. 

— To jest kochanek mojej żo­
ny, on nie będzie mówi ł p raw­
dy. 

Sędzia zwróc i ł Gruszce uwa­
gę na niestosowność takiego w y 
stąpienia i Gawroński zostaje 
zaprzysiężony. 

Oskarżone pokazały sędzie­
mu wie lk i młot, k tó rym jakoby 
bi ł je Gruszka, k tó ry znowu ze 
swej strony stwierdzi ł , że mło­
tem t ym on został pobity przez 
oskarżone. 

W rezultacie przewodu sado­
wego ustalona została wzajem­
ność czynów, wobec czego Lau 
ra Tremel I Emil ja Szmidt uwol 
nione zostały od kary. 

Jerzy Krzeckł. 

z i r r ych r>rzez - ^ 
osobnika, który i ^ , 
ska bowiem nie 
ran na twarzy. 

Przeprowai 
' • f je dochodzenie 
d/o ciekawe sztf 

Wieczorem pr® 
C m ; chłopiec od, 
'etnf Stanisław 
niósł Ust do p. 
komo od jej kr , ( 

r-kiej. zamieszK» 

10! 

Uożej 50. 
W liście tym 

zaprasza p. ?* a r ^ 
bie na rodzinę 

P. StarzrW* 
zdziwiona tak ol' 
s r a m i. jak rów"* 
rem pisma listu • 
nak na ul. Hoź3-

U pp. Morzyć 
wszyscyJ 

List ten 
stom d'a Koła 
do knehni. 

Chłopiec odo 
Ta zaniosła 
Przez czas nie"1 

'•ej chłnoak sc 
kn ! nionnstrref^. 

kogo przeleżało1 

w r.ncy. 
Co było przy 

— rara^te ,ST 
trućno 

chęr? zemstv. < 
^ i n l a kiedyś 1 

oh'rraka. t l 

K o ł d r o wc* 

-,vu. namęczyl i 
. namęczyli, a tu zło 

|^*ziąws ' zy sobie do P° 
% zręczniejszego p i łka 

kopnięciem" przc-
p*Ystk ie plany Turys-

z *wczasu pomyśleć o 
' niebezpieczeństwie, 

dmuchać na gorąco. 
Pierwszych występów 
Prześladuje ich icral 

• f * . a trzynaste miej 
*» to spadek do klasy 
l * niewesołe horosko-

i za płotkiem pa 
rasobliwy humor. 

nie kurczył, jak 
'Jęli 

z zimna... Pano 
aznie w sakach, a 

hczyłbyś na palcach. 
wśród morza męs 

'tuszy tęczy ł się pstre-

k a p e l u s i k . 
Cenione od słońca 
?»*ało bodźca praco 
*ftcym 8 i ę pi łkarzom. 
1 4 °d błota i wody, to 
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Autoryzowany przekład z wło­
skiego dokonany przez Elestę. 

- X - • 

Matyldzia przytul i ła się do 
niego silnie 1 nie mogła po­
wstrzymać łez. 

Rozdział X V I I . 
Nazajutrz Maty ldzia wyjechała 
z swa wal izeczką: odjeżdżała 
sama do dalekiej w iosk i : prag­
nęła pożegnać się z Robertem, 
lecz nie by ło go w domu. W u j 
Eumenjusz dał jej pokryjomu 
tysiąc l i r , a ciocia Cunizza, k tó­
ra dzięki dobroci Maty ldz l . nie 
odczuwała dla niej takiej po­
gardy, jak dla innych, wsunęła 
jej pięćset; jej siostra Clorinda 
rzekła wówczas : 

— Ale pocóż to. ciociu? Cio­
cia jest zawsze zbvt dobra, Ma­
tyldzia nie potrzebuje niczego. 

Wiadomo, że każda żmija ma 
swój iad. ale ta miała go już 
zbyt dużo. 

Kalikst, k tó ry przy odjeździe 
Jana nal iczył dwa, l iczył teraz 
t rzy . 

Trzoda przerzedzała się. ale 
trzeba, aby dalecy nie mogli 
już powcócić, a bl iscy szko­
dzić. 

Tymczasem wraz z poran­
kiem do kantoru wdar ł się Ro­
meo, zgryziony i z cygarem w 
ustach. 

— Czy jest moja siostra? —« 
spytał chłopaka. 

— Co się stało? — pyta Cu-
nizza. u j rzawszy brata — jeśli 
znowu jakieś k łopoty, to daj mi 
spokój i nie sadź, że dam się na­
brać po raz drugi . 

— Jednak trzeba, abyś mię 
wysłuchała Cunizzo, gdyż nie 
chodzi tu o mnie. ale o ciebie, 
lub przynajmniej o kogoś, co 
przebywa w two im domu. 

Cunizza spojrzała nań i nad­
stawi ła uszu. 

— Wszedłem tu, dlatego, że 
widziałem Eumenjusza wycho­
dzącego: Chciałem mu za­
oszczędzić bólu. Słuchaj. Jak 
Eumenjusz mi je dał. tak Clo­
rinda wnet m i je zabrała. 

— Co takiego? 
— Te banknoty po tysiącu — 

odparł brat. 
Cunizza nie wy rzek ła ani sło 

wa, zadzwoni ła 1 przywoła ła 
bratankę. 

— Posłuchaj — rzekła do 
niej — co mów i s t ry j . 

— Przyszedłem po te pienią­
dze — woła ł s t ry j Romeo. 

— Po jakie pieniądze? — py 
ta Clorinda. 

— Proszę was — rzecze 
szybko ciocia Cunizza — po­
gódźcie sie. bo SFIXI EurnenJusz 

powróci zaraz, a Ja nie mam 
czasu. 

S t ry j Romeo utrzymuje, że 
zabrałaś mu pieniądze, które 
wu j Eumenjusz mu dal. 

— Tak — rzecze st ry j Ro­
meo — a ja tymczasem tracę 
okazję nabycia interesu, druga 
tak korzystna już się nie traf i i 
wpadnę znowu w starą biedę. 

— Rzecze Clor inda: 
— Bardzo mię dz iw i , st ry ju 

Romeo, że interes wymkną ł ci 
się z ręki i sądzę, że stało się 
to ty lko z twe j w iny . Widzisz, 
ciociu Cunizzo, ja, chcąc uczy­
nić grzeczność s t ry iow i Romeo 
i wypełn ić jego wys tawę, by ­
łam tak dobra, że mu pożyczy­
łam garść swej biżuteri i . Ślub­
ne podarunki : naszyjnik od w u 
ja Eumenjusza, bransoletki od 
ciebie, pierścionki od Kaliksta i 
inne drobnostki, jakie mi pozo­
stały po biednej mamie. 

— Cunizzo! — zawołał Ro­
meo szyderczo — widzisz, jak 
ci rozkwi t ła pod ręką ta gąska! 
Co za wyobraźn ia ! 

— Ja — mówi Clorinda — 
mogę przedstawić dowody na 
wszystko, co mówię. 

— Tak, tak — wyciągni j te 
swoje dowody. 

— A jeśli je posiadasz — rze 
cze Cunizza. poczynająca czuć 
obrzydzenie do brata I bratan-
k i — to się pośpiesz, gdyż nie 
chcę, aby w u j Eunjenjusz po­

wróc i ł tymczasem i musiał s łu­
chać waszych k łó tn i . 

— Pewnie — przyznaje Clo­
rinda rozwścieczona; wybiega 
i powraca z pismem, które zło­
ży ła przed stryjem Romeem. 

— Jak ciocia w idz i , — rzekła 
—- jest to jego podpis. 

— Tak — m ó w i ciotka — 
więc jest prawdą, iż dał ci pie­
niądze. 

— Sądzę — odparła Clor in­
da — iż w dziesiątej części war 
tości musiałam się przecież za­
bezpieczyć! A c h ! czyż miałam 
mu dać w ręce całą swoją szka 
tułkę bez żadnej gwarancj i? 

— Dobrze — mówi ciocia, 
grająca rolę Salomona—zwróć 
s t ry jow i pieniądze, a st ry j od­
da ci biżuterie. 

— Jak widzisz — rzekł Ro­
meo — wszystko t o jest w y ­
mysłem Clor indy. Bujna ima-
ginacja, mówi łem przecież. 

— Co? — skrzeczy Clor in­
da, wskakując z miejsca i w a ­
ląc pięścią w biurko cioci Cu-
nizzy — czy to nie twó j pod­
pis? 

— Skądże — odpiera s t ry j 
Romeo, zerkając na kartkę ' 
wzruszając ramionami. 

— Jak można na t y m świe­
cie zaprzeczać świat łu słońca? 

— Jak można zabijać k rew­
nego, brata rodzonego ojca. jak 
to czynisz t y ? krzyczy. 

s t ry j Romeo. — Patrz Cunizzo, 
to jej kaligrafja. Tak. czy nie? 

— Ale podpis, ale podpis? — 
wrzeszczy znowu Clorinda. 

— Nie mój. nie mojej ręki — 
znów mówi Romeo. 

— Zobaczymy — wo ła Clo­
rinda. drżąc cała, ale widząc, 
iż ciotka pieni się ze złości, pa­
nuje nad sobą i zniża głos. 

— Przecież zauważa Cuniz­
za — jeśli fa łszywy jest podpis 
i fa łszywy jest k w i t pożyczko­
w y na klejnoty, to nieprawdą 
będzie również, iż dałeś jej pie­
niądze, jak utrzymujesz? 

— Co? — krzyczy s t ry j Ro­
meo — przecież najlepszym do 
wodem, że je dałem jest to. że 
ich już nie mam! I chcę je mieć 
i ktoś musi mi je zwrócić. 

— Do adwokata, do adwoka­
ta — krzyczy Clorinda. 

— Masz rację, wynoście się 
stąd. w u i Eumenjusz powraca 
— rzecze Cunieza; wz iąwszy 
kartkę, leżąca wciąż na biurku 
i ciska ją im w twarz . 

Clorinda podnosi kartkę i mó 
w i : 

— Wybacz , ciociu, ale to do­
prawdy nie moja wina. 

I wysz ła razem ze stryjem 
Romeo. Pod drzwiami znalazła 
męża, podsłuchującego jak za­
zwycza j : r zek ł : 

— Pozwól mi zastanowić się. 
— Ależ to oszustwo! 
= J a k *a odparł Kalikst = 
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Trybuna obnażyła g łowy„ . 22 
graczy wraz z sędzią jakby się 
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Ciekawe wyniki wczorajszego dnia. 
tiakoah podnosi głową. 

Hakoah — Union 4:3 (1:0). 
Mist rzostwo klasy A. Na parę 
minut przed końcem Union zdo 
b y w a 3 bramki. Zwyc ięs two za 
służone. 

W K S . — ŁTSG. 5:4 (4:0). 
Mist rzostwo klasy A. Sensacyj 
ne zwyc ięs two drużyny w o j ­
skowej, która w drugiej poło­
wie prowadzi ła 5:0. 

ŁKS. Ib. — Widzew 3:2 (2:2) 
Mist rzostwo klasy A. LKS. w y 
stąpił z 5 graczami pierwsze.: 
drużyny. Widzew prowadzi ł 
2:0, lecz do p rzerwy LKS. w y ­
równuje. Po przerwie ŁKS. 
zdobywa zwycięską bramkę. 

Burza — Turyśc i Ib . 3:0 (val 
cover). Wobec zawieszenia Tu 
rys tów przez Ł Z O P N . Burzy 
przyzrano vaIcover. 

Bieg — H a siu o n c a 6:2 (2.1) 
Ho p rze rwy gra równorzędna 
no przerwie całkowi ta przewa­

ga Hasmonei. Bieg z wypadów 
zdobywa 4 bramki . 
S. S. K. M. — Concordia (Pfołr 
ków) 2:1 (0:1). Mist rzostwo 
klasy B. Przewaga drużyny 
miejscowej, bramkarz Concor-
dji uratował drużynę od w ięk­
szej klęski. 

TUR. — Kadimah 8:1 (5:0). 
Mist rzostwo klasy B. W y s o -
kocyf rowe zwycięstwo druży­
ny robotniczej. 

Mist rzostwo rezerw klasy 
A i B : Hakoah II—Union I I 4:0. 
W K S . I I — ŁTSG. 11 2:5. ŁKS. 
II — Widzew I I 1:0, B ieg 11 — 
Hasmonea I I 2:0, TUR. 11 — Ka 
dimah I I 1:1. 

Pabianice. Sokół — Pogoń 
2-4 (1:1). 

Burza — P T C . 7:2 (3:1). 
Zgierz. Orlę — GMS. 2:2. 
Orkan — Sokół 6:1 (1:1). 

Co słychać w klasie A i B? 
Wspaniały start wojskowej drużyny. 

Bieg na czele tabeli. 
Tabela rozgrywek 
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przeora w. 
Drugie zwycięstwo benjammka ligi. 

Drugie zwycięstwo benjamin 
ka Ligi, k tóry potrafi również 
na obcem boisku pokazać ładną 
grę. W ciągu 20 minut Garbar­
nia ma znaczną przewagę i w 
tym okresie czasu zdobywa 2 
bramki przez Joksza i Pazurka-
Dla Polonji do pauzy zdobywa 
punkt Ałaszewski. Po zmianie 
stron Polonja ma przewagę lecz 
mimo to Garbarnia zyskuje trze 
cią bramkę przez Joksza. Sę­
dziował słabo p. Andrzejak. 

cielny odpoczynek zepchnął 
Czerwonych 
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Kraków: Ruch — Cracovia 
3:0 (0:0). Sensacyjne zwycię­
stwo drużyny śląskiej nad Cra-
covią. Trzy bramki zdobywa Pe 
terka, Ruchwald i Frost. Sę­
dziował p. Usarz ze Lwowa. 

Poznań: War ta — Warsza­
wianka 2:2. War ta miała słaby 
dzień. Bramki dla War ty zdo­
byl i Przybysz i Staliński, dla 

Warszawianki Jung 1 Szenajch. 
Na 1 minutę przed końcem sę­
dzia usunął z boiska' za ostrą 
grę. Przybysza., Sędziował p. Ret 
l ig z Łodzi. 

L w ó w : Leg ja — Pogoń 2:0 
(2:0). Do przerwy znaczna prze 
waga Legji, k tóra zdobywa dwie 
bramki przez Wypijewskiego. 
Pogoń wystąpiła z ki lkoma gra 
czamr z drugiej drużyny, którzy 
stale będą grywal i w pierwszej. 
Sędziował p. Arczyński z Kra­
kowa. 

taniec. Bramkarze po obu stro 
nach zakasali rękawy i jęli l ik­
widować pięścią, to znów ,,na-
k r y w k ą " niebezpieczne wypa­
dy. Zwinny jak piskorz bram­
karz IFC był oklaskiwany n i -
czem baletnica. Tempo rosło z 
minuty na minutę. Raz, dwa, 
raz., dwa... — trzy i pi łka po 
raz pierwszy zatrzepotała jak 
ptak w siatce gości. 

Turyści upojeni zwycięstwem 
wciągnęli nowy zapas powie­
trza do płuc i rozpoczęli serję 
ataków. Fortuna jednak kołem 
się toczy. Ta sama pi łka w k i l ­
ka minut później zdradziła chwi 
lowych zwycięzców i spoczęła 
za bramkarzem Fioletów. Źle!.. 
Publiczność zaczyna się dener­
wować. Ktoś z dowcipniejszych 
informuje sąsiada. 

— Wiesz, Turyści na drugi 
rok zmieniają swe barwy. Będą 
występowali tak jak IFC dzisiaj 

z czarnemi opaskami 
na ręku. 

— W żałobie? — pyta ktoś 
zdziwiony. 

— Tak, po stracie ekstrakla­
sy. 

Wokół śmiech.. A tymczasem 
zdradziecka p i łka dalej wywo­
łuje dreszcze emocji. Jeszcze je 
den wysi łek szybkonogich Gór­
noślązaków i pada decydująca 
bramka 2:1 dla gości. Do men­
dla straconych przez Turystów 
bramek wdzięcznie przypląsały 
dwa nowe punkcik i . 

W momencie, gdy Turyści 
schodzili z boiska zaszło słońce. 

— Z ły to znak — powiedział 
by człowiek, wierzący w prze­
sądy. 

- X -

Starosta zwycięzcą 
w biegu naprzełaj. 

We wczorajszym biegu na­
przełaj na przestrzeni 3 k im. 
wzięło udział 60 zawodników. 
Zwycięzcą został Starosta (Zjed 

- X X -

»w sensacyjnym Min 
vla Angielka m'iss Menchik. 

S e*t? t e ^ b y ł się w 
% v T n i e i szachowy, 
S j a t ^ ó ł d z i a ł o W i b. 

M t 0 w e g o Canab'an-

pJS^Jtoteresowanie. 
, arrii ti Kubańczyka 

SM . , B

r n . i e Ju by l i i icz-
• 3 &,,v5 c l l iści a wśród 

< v i Ą ^ N s t e i n , W^g 'er 
• ""Ulicy Y a t e s i T h o -

fS! ftrntefu 

Tegoroczne mist rzostwa kla­
sy A. okręgu łódzkiego, najczę­
ściej obfitują w bardzo 

wysokocy f rowe w y m k i . 
Gdzie leży tego przyczyna? 

Najczęściej u poszczególnych 
graczy, k tó rzy jeszcze po dziś 
dzień wierzą w t. zw. „swoje 
dn i " , a nie ufają w swe własne 
si ły i zdolności. 

Po l icznych wczorajszych me 
czach, tabelka o mistrzostwa A 
klasowe, uległa dość dużej zmia 
nie. Na czoło tabeli wysunęła 
się drużyna WKS. , k tóra roz-
począwszy od Unionu, w zawro 
tnem tempie, sunie do szczytu 
tabeli, usuwając z drogi prawie 
że najgroźniejszego przec iwni ­
ka Ł . T . S. G. 

Wślad za WKS-em mknie dru 
żyna Ł T S G . Jak Wo jskowi , tak 
i Białoczarni . rozpoczęli niezły 
start. Jednak kiedy W K S . sunie 
naprzód, ŁTSG. zat rzymało się 
na 4 punktach do przyszłego t y 
godnia. a może i dłużej? 

Orkan, twarda 1 niezmordo­
wana drużyna. Dwie g ry , dwa 
zwycięstwa i niezły stosunek 
bramek. Czy nie należałoby 
zwolnić nieco tempa w przysz­
łości? 

Burza, benjaminek klasy A. 'a 
już dość pewnie usadowiła się 
na czwartem miejscu i obecnie 
mówią w Pabianicach, że myśl i 
0 wyższem. Tak to jest ; dać ku 
rze grzędę... 

Piąte zkolei miejsce zajmuje 
Union, przy 3 grach. 3 punktach 
1 stosunku bramek 11:11. D r u ­
żyna ta ma niezłe szanse i w i ­
doki na przyszłość, p rzy tak fa-
chowem k ierownic twie, spoczy 
waiącem w rękach p. Dregera. 
Podobno iednak drużyna ta, nie 
ma szczęścia i prześladuje ją 

najwyraźn s eiszy „pech " 
(a w y n i k z Sokołem w Zgie­
rzu?) . Radzimy jednak wziąć 
się do pracy, bo może powtó­
rzyć się rok 1928. 

Turyśc i l b zajmują zkolei 6-e 
miejsce, mogl iby jednak spoj­
rzeć nieco wvże j na tabelkę. 

R. K. S. „ W i d z e w " pracuje. 

o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego. 

1) W . K. S. 3 6 16: 
2) L. 1 . S. G. 3 4 19: 
3) Orkan 2 4 9: 
'i) Burza 3 3 8 : 
5) Union 3 3 11:11 
6) Turyśc i Ib 2 2 6 : 7 
7) W idzew 3 1 8 : 9 
8) Ł . K. S. Ib 2 1 5 : 6 
9) P. T. C. 2 1 6 : 8 

10) Hakoah 2 1 5:11 
11) Sokół 3 0 3:21 

• « » 
W klasie B na czoło w y b i ł y 

się, jak w roku zeszłym „ B i e g " 
1 S. S. K. M. (Choiny) p rowa­
dzać 4 punktami. 

Tuż za nimi dąży T . U. R., 
drużyna nadzwyczaj ambitna i 
umiejąca grać. 

Hasmonea załamała się w 
pierwszych bojach i jak nie 
wyzbędzie się „ w ó z k o w a n i a " 
może znaleźć się ł a two na koń­
cu tabelki . Or lę, Sokół, GMS. 
są zdaje się najgorszymi zespo­
łami. Nadzieje rokują natomiast 
Concordia z P io t rkowa, mimo 
2 porażek i Kadimah, k t ó r y , 
zawsze jest g roźny; jego gra 
wskazuje na to że nie tak ł a two 
da się zepchnąć wdół tabel. 

Tabela rozgrywek o mistrzo­
stwo k l . B. 

Gier Pkt . St 
Bieg 
S S. K. M. 
T . U. R. 
Hasmonea 
Pogoń 
Orle 
Sokół 
G. M. S. 
Kadimah 
Concordja 

11 
14 

br. 
: 3 
: 2 
: 4 

7 
5 : 7 
3:14 
5 : 7 
2 : 2 
1 : 8 
2 : 5 

Skrzynka do listów. 

DOKTÓR 
WOŁKOWYSKI 

C e g i e l n i a n a 25, t e l . 26 -87 . 
Sneclalista chorńh skńrnvch I wenę-
rycznych. Flektroierapla. leczenie 

lampa kwarcową. 
Przvlmule od e<xJt 8—10. 12—2 I 
4—& w niedziele t swleta od 0—1 

Panie od 4 —5. 

ł Ca-"-";'1* I u e osiu 
V i ^ v i d t P a b , a n k i , które 

C r T. y

7

wano. lecz d m 
, u z y$kane po nim 

S 2achistkę. Miss 

Menchik, znana angielska sza-
ch:sika. odegrała szereg dosko 
r:a'ycli r-artyj i wraz z Rubir.ste 
nem zajęła drugie miejsce 

( t l i za Capablanką. 
Capablanka uzyskał 5 I pół 

punktów (wogóle można by ło 
uzyskać 7 punktów). Miss Men 
chik i Rubinstein zdobyl i po 5 
3unkti')w. 

W dalszym ciągu M a r o n y 
i Koł tanowski zdobyl i 4 I pół 
nunktów. Szóstym by ł Sułtam-
bi-jew. Dopiero na siódmem 
m;e*jscu by ł Angl ik, a miano­
wicie sir Thomas, k tó ry zdobył 
3 I pół punktów. 

„Córka Ż o r y " — to paro­
dia o dulci subtelności i dyskre 
cji na f i lmy awanturnicze i r o ­
mantyczno - bohaterskie, w ro­
dzaju ,Znak Z o r r y " , „Czarny 
P i ra t " , „Cz łow iek z b iczem" i 
Miasto Cudów" , k tórych boha 

terein by ł Douglas Fairbanks. 
Trzeba tak dobrych f i lmów, 

jak f i lmy Fairbanksa, ażeby 
móc pozwolić sobie na ich pa-
rod;ę. F i lmy bez charakteru nie 
dają się nawet 

parodiować. 
W Bebe Daniels w ie lk i 

D o j g ma prawdz iwą r y w r k ę . 
Jej sprawność f izyczna jest 
również imponująca jak je j na­
turalny kobiecy wdzięk. 

Podobnie jak Douglas, Bebe 
Daniels rczpętuje wokó ł s i fb ie 
jakiś w i r ruchu, k tó ry wciąga 
w idzów. Lekkość i prostota, z 
jaką dokonywa swych szalo-
n y , h czynów, udziela się pa­
t rzącym. Mam wrażanie, że 
każdy czuje się lżejszym i 
zręczniejszym I gotów za TYM 

nóczonef wTzasie 7 9 W W ^ 4 # » m ° . ż e narazieceseatei f tprz 
jednym punkcie w tabeli, nale­
ży się spodziewać, iż w najbliż­
szym czasie zdobędzie dalsze. 

Ósme miejsce zajmują ŁKS. 
Ib. T y m mało chodzi o wyższe 
miejsce. Niżei iuż spaść nie mo­
gą, gdyż koledzy z extra klasy 
na to, w żadnym wwpadku nie 
pozwol i l iby. 

P. T . C. nieraz bardzo groź­
ny konkurent „s iad ł " na 9-tem 
miejscu. Wszystk iemu winna 
Burza. 

Hakoah p ierwszym s w y m w y 
stępem w mistrzostwach naro­
bił dużo k rzyku i hałasu.' P rzy ­
ciśnięty nieco przez Ł . T . S. G. 
znów zaczyna zabierać głos i 

piać się w góre. 
Nieszczęśliwy, naprawdę nie­

szczęśl iwy Sokół kończy tabe­
lę mistrzowską. Na nic się zda­
ł y wczorajsze w y s i ł k i nad Or ­
kanem. Niech jednak ż y w i nie 
tracą nadziei. 

„Córka Zorry' 
na ekranie Grand-Kina. 

..Fairb.anksem w spódnicy" 
(jak przezwano Bebe Daniels) 
przesadzać mury , skakać po da 
:hach i v> drapywać się 

na gołe ściany. 
..Cćrka Zo r ry " , jako saty­

ryczny odpowiednik „Znaku 
Zory ' : , zrobiona jest świetnie, 
lak gdyby ta sama treść, tvn 
sam układ scen. te same t y p y — 
wszystko widziane w K r z y -
wem zwierciadle ka ryka tu ry , 
ale bez szarży, lekkie, dowcip­
ne, peine mi łego humoru i bra­
w u r y (ep.) 

D O K T Ó R 

Józef Lubicz 
O R T O P E D A . 

Specjalista chorób kości, stawów I 
zniekształceń kreEOslupa I kort;zyn 
Własna pracownia wszelkich apara­

tów ortopedycznych. 
3dańska 28 tel. 41-46. Przyjm. od 5-7 

Zawsze jednakowe. 
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- Ceny popularne. 
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 v śród' 6 "' 6 " H i n , < e m a r , a " pów tó r zo -
Po cenach najn iższych. 

jesz — cm>4'"' rjep*rt(| ° & t a t n i » H l n k e m a n " p o c e n a c h 

- jest duii}.*„« . 
jakolwiek CpieOT^TR 
za mieszkanie y | \ « KAMERALNY. 
ci nie masz. J ^ l ^ 
siadacie do ^ J ^ % r c y 

więc? . „ „dP^/I % > ^ S o ? a . .Sekretarka paoia preze-
Ceny zniżone. 

^ r z y n w a r s z a w s k i " Stoniim-

P o p u l a r n y . o8t 
^"t .JV\iljonowa spadkobier­

c z y n i " . Ceny zancznie zniżone. 
Od jutra wchodz i na afisz na przeciąg Jednego 

tygodnia n iezwyk le wesoła k ro tochw l l a pod r e ­
żyser ia St . Dęblcza „Wu jaszek z Gwade lupy " . 
Ceny zniżone od 50 gr. do 1ZQ. 

RADJO-KĄCIK. 
Poniedziałek, 15-go kw ie tn ia . 

W a r s z a w a , 1395 m. — 
13.00 ł 14.50 K o m u n i k a t y ; 

15.10 Odozy t d la m a t u r z y s t ó w p. t . „Rok 1795 w 
dziejach P o l s k i " (Dz ia ł „H is to r j a " ) w y g ł . prof . 
H e n r y k M o ś c i c k i ; 15.35 T y g o d n i o w y przegląd ko 
muni ikacyjny w y g ł . referent p r a s o w y MIn is ter jum 
Komun ikac j i ; 15.50 Koncer t z p ł y t gramofono­
w y c h ; 17.00 Odczy t z dz ia łu „ W o j s k o w o ś ć " p. t . 
„Zagadnienie motoryzac j i w o j s k a " wygł . pu łk . 
dypl. Z ie len iewsk i ; 17.25 Odczyt z c y k l u w y k ł a ­
d ó w erg. przez Min. W. R. i O. P. p. t . „Na is ta r . 

P o l i c j a n t < — Czy ma pani 
prawo j a i d y ? 

P a n i t — A w jak im sklepie 
można to nabyć? 

sza szkoła średnia" wygł . dr. Kazimierz Konar­
ski; 17.55 Koncert muzyki lekkiej; 18.50 Rozmai­
tości reklamowe; 19.10 Lekcja języka francuskie­
go — lekarz Lucien Roąuigny; 19.35 Nadpro­
gram ! komurtika/ty; 19.56 Sygnał czasu; 20.00 
Koncert międzynarodowy z Wiednia, (Transm.sja 
do Warszawy, Berlina, Pragi i Budapesztu). W y ­
konawcy: orkiestra Filharmonii wiedeńskiej oraz 
Franz Schalk (dyrekcja). W programie: Haendel, 
Antoni Bruckner i Wagner. Po transmisji ko­
munikaty: lotniczo-meteorologiczny Polskiej A-
gencji Telegraficznej ( P A T ) , policyjny, sportowy, 
nadprogram; 22.30 Hransmisja muzyki tanecznej 
z saJi Malinowej hotelu „Bristol". 

DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują aptek i : N. Epsteina 
(P iot rkowska 225). M . Bartoszewskiego 
(Piot rkowska 95). M . Rosenbluma (Cegieł 
niana 12). sukc. S. Gorfeina (Wschodnia I 
54), A. Potasza (Plac Kościelny 10). ( o ) 1 

Komunikat. 
Zarząd Tow. „Echo" podaje 

do wiadomości wszystkich człon 
ków, że chór wyjeżdża podczas 
Zielonych Świąt do Poznania na 
Wszechsłowiański Zjazd Śpie­

waczy, k tó ry odbędzie się na te 
renach Powszechnej Wystawy 
Krajowej. 

Ponieważ Zarząd Tow. za­
myka listę wyjeżdżających w 
dniu 18 b. m. przeto przypomi­
na, że ci członkowie, k tórzy 
chcą wziąć udział, zechcą w po 
niedziałek lub czwartek zgłosić 
się do sekretarza Tow. w loka­
lu, ul. Piotrkowska 92 między 
godz, 8 — 10 wiecz. 

4 t 
- x - l a r u m * 

W „Echu" z dnia 6 b. m. za­
mieszczona została notatka pod 
t y tu łem: „Jazda powietrzna sta 
rem pudłem. Dw ie katastrofy j e , 
dnego samoftfWff. 

\ \ W związku z tern mamy za­
szczyt zakomunikować, co na­
stępuje: 

Podana przez „Echo " wiado­
mość nie jest ścisła, gdyż : 

1) W danym wypadku nie rao 
że być m o w y o katastrofie, a je 
dynie o normalnem międzylądo-
wan iu , przedsięwziętem przez 
pilota z powodu z łych wa run ­
ków atmosferycznych (mgła) ; 

2) przy przymusowem lądo­
waniu uszkodzone zostało śmi­
gło, skutkiem czego dalszy lot 
pasażerski nie by ł kontynuowa­
ny. Po naprawieniu śmigła pi lot 
miał doprowadzić samolot do 
Katowic, przyczem przy starcie 
na nieodpowiednim terenie usz­
kodzi ł lekko podwozie maszy­
ny. 

3) Samolot nasz, k t ó r y doko­
nać musiał przymusowego lado 
wania, nie miał za sobą 7.000 
godzin lotu, lecz jedynie 2534, 
przyczem od ostatniego prze­
glądu generalnego 

zaledwie 319. 
Zagwarantowanie pasażerom 

pełnego bezpieczeństwa jest na 
szą najwyższą troską i osiągnie 
cie tego celu s tawiamy na czoło 
naszych dążeń, nie zaniedbując 
niczego, aby temu zadaniu spro 
stać. Dlatego też poza okreso-
wemi generalnemi przeglądami, 
przez Warszta ty Centralne do­
konywana jest i. w ' 

stała kontrola 
na starcie przed każdym lotem 
i w razie stwierdzenia chociaż­
by najdrobniejszego braku czy 
to w płatowcu. czy w si lniku na 
stepuje wstrzymanie startu. 

Ponadto wszystk ie samoloty 
komunikacyjne znajdują się sta­
le pod dozorem technicznym o-
ficialnego biura „Ver i tas" , dzia­
łającego w Polsce na mocy u-] 
dzielonej mu koncesji. B iuro to 
ma obowiązek dokonywania 
szczegółowego przeglądu każ­
dego samolotu raz na miesiąc 
oraz po każdej naprawie, a w r e 
szcie ma p rawo sprawdzać! 
sprzęt lotniczy przed każdym' 
startem. 

Mając niepłonna nadzieję. Iż' 
prośba nasza zostanie przychyl ] 
nie załatwiona, kreś l imy się 

z wysok iem poważaniem 
Lin ie lotnicze L O T 

Sp. z o. o. 
Warszawa, 11 kwietn ia. + 
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Brutalna rozmowa papugi. 
Zemsta za krytyką. 

Skutki niepowściągliwego języka. 
przy takiej oka-Znakomita ar tystka f i lmo­

wa, Szwedka Glorja Swanson, 
jest osobą nietylko bardzo uta­
lentowaną, ale również bardzo 

złośl iwą i k łó t l iwą. 
Niedawno odbyły się w 

mieszkaniu innej ar tys tk i f i lmo 
tvej, Lee Burton, wspaniałe ze­
branie, które zaszczyciła swo­
ją obecnością również Glorja 
Swanson. Miss Burton jest jesz 
cze artystką bardzo młodą, 
iccz dzięki swemu niepospoli­
temu talentowi i wy ją tkowe j 
urodzie, jest już na drodze do 
świetnej 

karjery artystyczne). 
Pragnąc nawiązać bl iższy kon­
takt towarzysk i z luminarzami 
1 gwiazdami świata f i lmowego, 
zaprosiła ich właśnie na ko­
lację, urządzoną z ogromnem 
przepychem. Oczywista nie po 
minęła również Glorj i Swan­
son, która wprawdzie wśród 
koleżan. nie cieszy się zbyt wiel 
ką sympatją, jest jednak artyst 
ką zbyt wybi tną, aby można ją 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 3 7 . 8 1 . 

Spec|aliita chorób listu, D O I * , gardła 
I plac. 

Priyjmule 12—2 I 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a N r . 6 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L E K A R I J - i p t c I a l l i U w 

Z A W A D Z K A 1 
łsynna od 8 rano do 0 wi łe id l 
»4 11—12 I 2 - 3 pr« T | rau| . kobista 

lekari 
W nlcdilela I lwięta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
V E N E R Y C 2 N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydslella aa 

syf lila i tryper. 

ônstnlaclB i ncurolagiam I orolooiim. 
Gablnn* a w l n t l o - I o e m l c m y . 

K O S M E T Y K A l e k a r s k a 
Cddiialna pociekalnla dla koblat 

PORADA 3 z l . 

zlekceważyć 
zj i . 

P. Swanson znalazła się przy 
tej okazji bardzo nietaktownie. 
Oto bowiem zaczęła w sposób 
zupełnie n iewłaśc iwy głośno 
k ry t ykować 

szczegóły owego przyjęcia, 
urządzonego rzekomo z zupeł-
nem brakiem smaku. 

Miss Burton boleśnie odczu­
ła to ukłucie i jakkolwiek nara-
zie na nie nie zareagowała, za­
wrza ła żądzą zemsty. 

Niebawem wpadła na nie­
z w y k ł y pomysł. 

Oto bowiem p. Swanson po­
siada ulubioną papugę, umieją­
cą szereg piosenek i dowcip­
nych powiedzeń. I oto miss 
Burton, przekupiwszy służbę 
0 Swanson, zamieniła papugę 
Zamiast owego ptaka, dała in­
ną papugę, umiejącą szereg or­
dynarnych i brutalnych wy ­
zwisk. 
Owa zamiana papug dokonana 
została w nocy. Nowa papuga 
poczęła przeraźl iwie krzyczeć 
1 sypać ordynarnemi,. s łowami, 
Glorja Swanson, śpiąca w przy 
ległym pokoju, obudziła się i 
niepomiernie się przestraszyła. 
Przekonana była mianowicie, 
że to jacyś z łoczyńcy wtargnę 
li do jej w i l l i . Chwyc i ła zatem 
słuchawkę telefonu i zaalarmo­
wała policję, uwiadamiając, że 
^ała szajka w łamywaczy znaj­
duje się w jej mieszkaniu. Sa­
ma zaś zachowywała się cicho, 
nie mając odwagi wyjść z sy­
pialni i przywołać służbę. 

Niebawem z jawi ł się na 
miejscu oddział policji i straży 
pożarnej, k tó ry otoczył wi l lę i 
częścią przez d rzw i , częścią 
przez okna, wtargnął do wnę­
trza mieszkania. Teraz dop'e-
ro nastąpiło wyjaśnienie rzeko 
me?o napadu. 

Można sobie wyobraz ić 
straszl iwą wściekłość, 

w którą popadła teraz Glorja 

Nowa paitnerka Ramona. Wieloryby jak żaby 
wymiera ją . 

Ochrona potworów morskich 
Przedstawiciele 5-ciu państw |Stacje połowu ^^ l 0 r

prr 
biorą obecnie udział w dorocz- icałej kuli zienu 
nej konferencji londyńskiej, któ 
rej celem jest załatwienie roz­
maitych spraw związanych 

z morzem. 
Wśród l icznych zagadnień, 

które będą tematem tegorocz­
nej konferencji, znajduje się 
również problem ochrony wie­
lo rybów, które w ostatnich cza 
sach stały się coraz rzadsze. 

odpow 'ednie obszerf^ 
dania statystyczne 
wa ł y aby potów w 

znacznie ograni-
••rdvż f/.I zupełne »* 
t\ cli pożytecznych 51 

Londyńska k o n ^ 
w LEJ S P R A W I E wyd**1 

jacc urzeczenie. 
— x — -

P**e» * LuiUi, ul. Zawadzka I-
"u«inl5lracl»: Piotrkowska U . — 

kklony. 38-28, 228 l 229-
J * * r lub lejo zastępca oraz 
l t *a t wydawnictwa przyjmują, 
• j * Whmy 1 do 2 po południu 
Ptento w Poznaniu 5 z L t*-

panica 9.50. 
W» p r e n u m e r a t y : 

>'v nadesłane Bez oznaczeni* 
"ton uwalane są za bezptat-
Wisów zarówno utytych Jak 
•wnych redakcja nie zwraca 

2fj groszy. 

35 minut dziennie s$ 
kobieta przed lustrem 

czyl i 275 dni i 20i 
zaś średnio vva 
\v;i godziny P r a c y

t I y 
tów ce. otrrymanij 

to zamordował 
Trupa powiei 

Carmel Myc rs po raz pierwgzy wystąpi jako par tnerka 

Tylko 14 tysięcy złotych 
kosztwe suknia dworska w Londynie. 

Na wic lk ic in wiclkanocncin 
przyjęciu na dworze kró lew­
skim w Londynie, tak zw. de-
biutantki , czy l i młode panny 
lub kobiety, wstępujące w 
świat, a należące do wyb i tnych 
sfer towarzysk ich, przedstawia 
ne wedle t radycj i k ró low i — 
tym razem chorego króla za­
stępują kró lowa 1 książę Wal j i 
— miały znacznie 

dłuższe suknie, 
anrżeli w roku ubiegłym. 

Może dlatego tak się stało, 
że niektóre magazyny mód w 
^o^K^^u^^odk^a^^^^ ju^^pj^o^^^ 

Zwycięska łódź. 

Zapełniony t łumami brzeg morski w Mianu podczas pokazów najszybszej 
ł od r i wyścigowej świata mojora Segrave. 

dzą kampanję w t y m kierunku, 
by na dworze przynajmniej ko­
biety ukazywały się w bar­
dziej pompatycznych tualctach 
wobec czego jest nawet możl i ­
wość, iż tren odzyska na nowo 
prawo obywate ls twa w sali 
t ronowej. Sama kró lowa Marja 
która jest przeciwniczką krót­
kich sukien i utrzymuje, że są 
one pozbawione zupełnie wdzię 
ku. zwłaszcza gdy noszące je 
kobiety maja składać 

głęboki ukłon dworsk i , 
już dała aprobatę na szereg ino 
dcli sukkm stworzonych przez 
najbardziej znany magazyn w 
Londynie. Te wspaniałe tuale-
ty są obecnie wys taw lon * 
przez lorda szambclana w jęd* 
nej z sal pałacowych, gdzie w 
ciągu całego dnia przyszłe de-
biutantki oglądają je dokładnie, 
by wiedzieć, jak wyglądać ma 
ich suknia i jakie dać zlecenie 
swym krawcom. Jedna z tych 
sukien jest podobno jedyną w 
swoim rodzaju na ca łym świe­
cie pięknością. Rzadki mater­
iał, z którego jest zrobiona, cał 
kowicie jest podszyty złotem 
płynnem. rozprowadzonem na 
tkaninie przy pomocy specjalne­
go rozpylacza: sam. ty lko złota 
jest na tej sukni za przeszło 2 ty 
sia.ee 500 zł., a cala kosztuje 14 
tysięcy z łotych. 

Temat bardzo zajmujący. Na 
czasie nietylko w Polsce, ale 
na ca łym świecie. Dlatego na 
ten temat jedno z kobiecych 
pism w Szwecji przeprowadzi­
ło wśród swych czytelniczek 

specjalną ankietę. 
Wyn i k i tej ankiety by ł y nastę­
pujące: dziewczynka od lat 
dziesięciu do piętnastu spędza 
przed lustrem 15 minut dzien­
nie, panienka od piętnastu do 
dwudziestu lat traci na to już 
22 minuty, kobieta od dwudzie­
stu do siedemdziesięciu lat spę 
dza przed lustrem 

38 minut. 
Jeśli więc przyjąć, że kobieta 
współczesna żyje przeciętnie 
50 lat ty lko , to i w tedy czas, 
stracony przy lustrze wyniesie 
dla niej za 40 lat życia ty lko 
tylko... 6995 godzin i 25 minut. 

Dr. med Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery­

cznych I moczopłclowych. 
Leczenie sztucznetn słońcem gór-

sklera. 
ul. N A R U T O W I C Z A 9. tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pan. 
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I4C108. 22. 48. 260. 68. 75. 96, 462. 553. 04. 
650. 94. 744. 57. 873, 974. 141000. 35. 109. 28. 93. 
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LECZNICA. 
LEKARZY S P E C . I A I I S T O W PRZY 

G Ó R N Y M R Y N K U . 
Piotrkowska 294. tel. 22 - s«i 
przy przyst. tramwaj, pabianickich) 

Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele 1 świata do 2 po pot Wszys; 
kle specjalności I dentystyka. Kąpiele 
'wletlne, lampa kwarcowa, elektry-
jacja. Rentegen. szczepienia, analizy 
moczu. katu. krwi , plwocin, wydzie­
la i t. d.) Operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerołogiczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
I niemocy ptclowe! 3 złoto. 

D r . m e d , 

Niewiażski 
przeprowadiił alt na u l . A n d r a e j a 5 

T e l . 5 9 - 4 0 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopldówe. 
Naświetlanie lampą kwarcową-
Priyimuie od 8-10 rano I od 5-9 wiecz 
W niadiiela I święta od 9 do 12 w poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

RTOSĆ i 

7 U 0 0 złotych, kfórr 
stracony przy l u j ^ 
zarobić każda ko* 
gająca 50 lat. 

„kił 
W l e c z o r n e r o * * T j | J 

Teatr Miejski: - D w ' p o t , * 
Teatr Kameralny: - ^ 
Teatr Popularny: -

kobterczynl. 
Apollo: - Kochanko, 
Pocz seansów: 0 * 
Bajka: — Ca s a n o * * 

n<IZ-ł 

Casino: - .loaiiini t ) ' i ł f C ' 
C z a r y : - UzIedziCtłJ 
Pocz seansów: • 
Corso: — Wyspa i® 

bów. 
Pierwszy seans 
Capltol: — N!ez\vy«!*J 
Grand Kino: — t - o r 

Luna: — Arlckmada w , 
Dom ludowy: — ' , r 

Pocz. seansów o cod*-'^ 
Miejska Oaicrla Sziuh" 

zb io rowych prac 
Oświatowy: - Hrab* 
Pocz s e j n s ó w : " e 

Mimoza: — Ks!az»t*' 
Odcon: — Miłość 
Pocz seansów: • 
Palące: — Piękne w 
Resursa: — W 'aHqBt 
Splendid: — I3urz« flYj 
Pocz se.msow: 4 , 1 j j 
Spółdzielnia: - Mn°s£ 
Pocz seausów: 4.3". • 
W o d e w i l : — C h i c a g j j 

Początek sansów o «J 
Zachęta: — Niedola 01 

czat. 

I 16. 4. _ W dniu wczo 
Radomsku w domu 
Reymonta 44 

Walezlono zwłoki 
• Biernackiego, wlaści-
tt*iarni, mieszczącej się 

policja zastała zwlo 
2f° a ckiego wiszące na 
™ Przymocowanym do 

l t z wi . Pozycja, w jakiej 
"Y się zwłoki i szereg 
okoliczności, trzyma­

sz organa śledcze w ta 
• ̂ sunęły podejrzenie, 
^ do czynienia 
1 morderstwem, 

g ż e n i e wstępne wy-
Riernacki w przed­

arci przyszedł późnym 
6 8 1 do domu pijany i a-
, « s''ę z zon ą, a na-
*k twierdzi żona, odda 
D s*ego pokoju, gdzie 

znaleziono już ty lko 
'oki. 
°wadzona ekspertyza 

„, ^ 'kazała n a ciele k t o 
Uercg ran, 

^wia w pewnym stop-
^ *e Biernacki został 
*an.y. 

v k u i powyiszem a-
0 tonę Biernackiego, 

przeciwki 
zające pc 
zamordov 
dla oddal 

Lódź, 
dzisiejsz: 
dzie Oki 
poczęła-
przeciw! 

sz 
działając 
su na tę 
mendy l 

Po n 
ciach, jal 
tlenie te; 
udało si< 
łódzkiej 
więzieni; 

komen 
podpułki 
rzego. p 
tra oraz 
dysława 

Zwycięstwo W. I 

4fJair 

W l NSZUJ 
C L J A " Jutro: Marc 

nertowi. 
Wschód słońca ** 
Zachód — iS.3lJ 
' ^ugość dnia IFZ 
przybyło dnia o.** 
Tydzień 16, 

Franciszkańska 31-a R A J K A " F r a n c i o 3 i ł 
róg Brzezińskiej t | O M J I \ H r ó g B r * " - ' 

tki ^a \ Y / • 

? ł i N B ? ' s ^ o v v y c h , k tó ra zeszłej 
A. ^ l a ' °czarnych w rozgrywkac 

" PUwej strony k ie rown ik 
kapi tan Fiszer 

Dziś i dni następnych! 

I W A N M O Z Z U C 
w przepotężnym fi lmie P- l- - - 1 C A Ś A N O W 

w 2 s e r j a c h 20 a n t a c h ( c a ł o ś ć ^ 
W soboty, niedalela • 

. jąch na życ 
, w . 5 H i e j s t r a ż y 

~ bomby zdemolowa 
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